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Sejm głosować będzie nad wnioskami o wyrażenie votum nieufności 
marsz. Daszyńskiemu i rządowi p. Switalskiego 


Exposé ministra finansów stało na wysokim poziomie 


Uspokojenie umysłów 
i nastrojów 

Warsz, kor. „Głosu Por.“ telef.: 

Z godnością I powagą pracowala 
izba w pierwszym dniu obrad po 
długotrwałej przerwie. Przemówie- 
nie marsz, Daszyńskiego było przy 
jete głęboką ciszą. Spowodowało to 
znaczne uspokojenie umysłów i od 
prężenie sytuacji. 

Przemówienia min. Matuszew- 
skiego wysłuchała izba również w 
skupieniu. Jedynie na początku z 
ław Hromady  błałoruskiej  rozle- 
«ly się głosy: „Faszysta! Uwolnić 
więźniów politycznych! 

Marsz, Daszyński ostrym tonem 
przywołał krzyczących do porząd- 
ku. 

Przebieg całego posiedzenia 
miał charakter spokojny. Od czasu 
do czasu tylko rozlegały się okrzy- 
ki z ław opozycji w stosunku do 
chwilowego mówcy. 

Teren sejmu był zamknięty kor 
donem policji. Przepuszczano jedy. 
nie posłów, członków rządu, przed 
stawłcieli prasy oraz mieszkańców 
ulicy Wiejskiej, przyczem wszyst- 
kich przechodniów ściśle legitymo- 
wano, Większość policjantów mia- 
ła przy Sobie maski gazowe. W po 
łudnie u wylotu ul. Wiejskiej za- 
łożono rury do hydrantów wodocią 
gowych. Na długo przed rozpoczę- 
ciem posłedzenia na ulicy w po- 
biżu gmachu sejmu poczęły sie 
gromadzić masy publiczności. O 
godzinie 12 na Placu Trzech Krzy 
ży zebrało się kilkaset osób, wśród 
których zaczęli agitować komuniś- 
ci. Policja konna oczyściła plac. 
Kilka osób aresztowano. 

O godz. 2 min. 30 większa grupa 
komunistów ponownie zebrała się 
na placu i na schodach kościoła 
św. Aleksandra, Gdy z tłumu pa- 
dły okrzyki antyrządowe, policja 
była zmuszona rozpędzić zbiegowi 
sko ze stopni świątyni. Szereg o- 
sób zatrzymano i wylegitymowano. 
Wśród nich znajdowął się emeryto 
wany inspektor policji Swolkieñ. 
PEAD RN AI 


LONDYN, 5, 12. (PAT). Nocy o- 
statniej szałał mad Anglią hura- 
gan, który spowodował w całym 
kraju wiele szkód 1 wypadków. 
W związku z huraganem coraz 
większe rozmiary przybiera po- 
wódź, która dotkrięła wiele okolic 
Anglii. 


Warsz. koresp. „Gł. Poran.* 


(Cz.) telefonuje: 
Od samego rana w sejmie na 


strój pewnego 


Straż marszałkowska ściśle kon dziernika o zwołaniu sesji sej- 
troluje bilsety wejścia. Teren mu, na którego podstawie wy- 


| 


O godz. 12 min. 10 marsz. 
Daszyński otworzył posiedzenie 


sejmu, odezytujae zarządzenie| Przemówienie min. Matuszew 


podniecenia. prezydenta Rzplitej z 24 paź. Skiego było nacechowane  głę- 


bią ujęcia i rzeczowością z wye 
Hminowaniem wszelkich fraze- 
sów. Można się z całym szere- 


sejmu odcięty od miasta kordo- | znaczył pierwsze posiedzenie | gien wniosków į wywodów mí- 


nem policji. 


tłamnie zjeżdżać posłowie. 


| Oświadczenie 
marszałka Daszyńskiego 


„Posiedzenie to mówił 
marsz. Daszyński — nie mogło 
dojść do skutku z powodu zna 
nych zdarzeń, których omawiać 
nie chcę. Zdarzenia te skłaniają 
mnie do uczynienia następuja- 
cych uwag: 


Armję naszą otaczam czcią i 
miłością, vramietajac jej boha- 
terskie wysiłki i jej krew ofiar- 
ną przelaną w obronie granie j 
niepodległości naszego mlodegn 
państwa. W razie groźby woj- 
ny jest armja nasza zhrojnem 
ramieniem narodu dla odparcia 
najścia wrogów zewnętrznych. 
Żołnierz polski przysięga „stać 
na straży konstytucji* i być u- 
ległym „prawu i prezydentowi 
Rzplitej". Wszystkie zdrowe 
armje narodów eywilizowsnveh 
trzymają się zdala od polityki 
Miecz jest argumentem wobec 
wrota., lecz nigdy wobec nrżed- 
stawicielstwa narodn. Polityku- 
jaca armia stajć sie klęską swe- 
go narodu. Tej zasady nie wol 
nô nikomu nigdy lekceważyć”. 


Dalej marsz. Daszyński przy- 
pomniał przebieg wypadków 
które spowodowały odroczente 
sesji na dni 30 przez prezyden- 
ta Rzplitej, poczem mówił da- 
lej: 5 


„Wysoka jzho! Sesja błeżąca 
ma przed sobą dwa wielkie za- 
dania: uporządkowanie gospo: 
darki finansowej państwa | re- 
wizję konstytuefi. Jedna į druga 
sprawa jest plina i ważna. U- 
chwała z dnia 22 stycznia r. b. 
mocą której. sejm zdecydował 
się przystąpić do pracy nad re- 
wizja ustawy konstytucyjnej. 
oowinna zostać  jaknajrychiet 


sejmn w dniu 31 października | nistra nie zgadzać, ale trzcha 
Po godz. 1i-ej zaczynają się|, p, 


przyznać, że zrobiły one naogół 


przez swoją powagę jaknajlep- 
„| sze wrażenie. 


"Biasnofa pieniężna 


Minister dowodził najpierw. 
że skutki 
mogą się stać dla naszej gospo- 
wykonana. Niech mi wolno bę |darki w pewnym stopniu dodat 
dzie wyrazić przekonanie, że nie, a to przedewszystkiem dla- 
wszystkie ugrupówania wyso-|tego, że ich rezultatem musi 
kiej izby uczynią w komisji być zaostrzenie rozwagi przy 
konstytucyjnej wszelkie wysił- |ekspansji gospodarki, zarówno 
kł, aby zadanie tego sejmu, stu- | prywatnej, jak publicznej, ezyli 
sznie zwanego konstytucyjnym | poprostu poniechanie życia po 
spełnić w sposób dodatni. Mam | pad stan. W Polsce wpłynęłą 
nadzieję, że jeżeli sejmowi da-|jeszeze na ciasnotę pieniężną 
ny będzie czas, potrzebny 2 na odbudowa, która kazała In- 
tury rzeczy dla dokonania re-|dziom szukać pieniędzy za 
wizji konstytucji, sejm tej spra- | wszelką cenę. W roku bieżącym 
wy z pożytkiem dla kraju do- zbliżamy się coraz szybciej do 
kona“, stosunków zachodnich, co jest 

a objawem pomyślnym. Ograní- 
Fin TE pola E czenie kredytu dla forsowania 
da hołd pamięci Jerzego Cle- 
menceau oraz zmarłych posłów 
4. p. pułk. Adolfa Macieszy i dr. 
Leona Reicha. 

Następnie marsz. Daszyński 
odczytuje odpisy crzeczeń, ©- 
trzymane od prezesa sadu naj- 
wyższego, unieważniających 
mandaty Jadwigi Markowskiej 
i Tomasza Czernickiego. 


Z kolei zawiadamia marsza- 
łek o zrzeczeniu się mandatów 
przez posłów: Baczyńskiego. 
Henryka  Bittnera, Warszaw- 
skiego, Wołoszynowskiego, Bar 
tla, Jaroszyńskiego, Sapiehy. 
Mańkowskiego, Woinowskiego i 
Wrzesińskiego. 


Wreszcie sejm przystąpił do 
pierwszego punktu porządku 
dziennego, t. į do pierwszego 
czytania budżetu za czas od 1 
kwietnia 1930 do 31 marca 
1931 roku. 


Na mównicę wchodzi min. 
Matuszewski który wygłasza 
bardzo obszerne expose, ` ujmu- 
jace całokształt polityki finan- 
sowo . gospodarczej państwa. 


nym objawem ciasnoty gotówki. 
W każdym razie rząd nie pró- 
bował dyskontować w budżecie 
poprawy, która wprawdzie mo- 
że ale nie musi nastaplé. 
Następnie minister zastana- 
CIA 


Świetnie wyostrza nożyki. 
podrażnia 


Nie naskórka. 


ciasnoty pieniężnej 


spożycia jest również pożytecz- | 


„ALLEGRO“ 


To jedyna dobra maszynka do ostrzenia i wygładzania 
nożyków systemu Gillette. 


Przebieg posiedzenia 


Exposé min. Matuszewskiego 


wiał się nad drugim kryzysem. 
którego źródłem jest rozpię- 
tość między cenami zboża į kar 
tofli z jednej, a wytworów prze 
mysłu — z drugiej strony. Rząd 
dążył do zrównoważenia poda 
ży i popytu na zboże i ziemnia 
ki, udzielając jednocześnie ral 
nietwu pomocy, bądź w form 
kredytu, bądź w formie zwrotu 
ceł į zwolnień podatkowych. 

W związku z wymienionymi 
kryzysami nasz organiza gos 
podarczy wykazał ziiaczną ud 
porność. 


| 


| 
Będzie nanzenolepiej! 


Zrównoważenie bilansu han- 
dowego przedewszystkiem w 
drodze podniesienia wywozu. 
nieosłabnięcia tempa oszczędno- 
Sel, utrzymania się wkładów 
(bankowych na poziomie wyż- 
szym od słani poprzednięgo. 
brak wzrostu bezrobocia — sa 
to zjawiska, których zespołem 
„mało które państwo europejskie 
pochwalić się może. 


| To też mimo, iż sytuacja jest 
subjektywnie ciężka, mimo. Y 
teraz właśnie najbeleśniej mo- 
że odczuwamy trudności już w 
| znacznej mierze przezwyciężo- 
Ine. to jednak  okjektywnie 


stwierdzić nałeży,  jż istnielo 


(Dokończenie na str. 3). 


ZŁ 33.— 
Oksydowany w 27.— 


Niklowy 


Sklepy nozownieze, perfumerje. 
Główny skład : 
D/H. Pary¿—Warszawa, Warszawa, Foksal 18. 
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z gospodarki min. Miedzińskiego 


Gospodarka b. ministra post! 

| telegratów p. Miedzińskiego 
jest tą, która z pośród ministrów 
okresu pomajowego nasuwa 
najwięcej zarzutów. Czytełniey 
nasj znają szczegóły orzeczenia 
Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa, odnoszace się nader kry- 
tycznie į charakteryzujące w 
dość ostry sposób (tembardziej 
jeśli się weźmie pod uwagę po- 
„wagę i charakter instytucji, jaką 
jest N. I. E. P.) działalność min. 
Miedzińskiego w latach 1927-8. 
Jak wiadomo NIKP. zwróciła 
się nawet do ministra o zwrot 
pewnych, nieprawnie wydanych 
kwot. 

Obecnie pos. Czapiński od- 
słania na łamach „Robotnika* 
szczegóły następnego okresu 
działalności min. Miedziúskiego. 


Znaleźć je można w ogłoszonem |” 


świeżo w  „Sprawozdaniu z 
czynności Najw. Izby Kontroli* 
za rok budżetowy 1928-9, 

Powstrzymujemy się od cyto- 
wania subjektywnych uwag i 
publieystycznej okrasy pos. Cza 
pińskiego i ograniczymy się do 
podania objektywnego wyciągu 
z wymienionego sprawozdania. 

Przedewszystkiem rzuca się 
w oczy opis budowy wielkiego 
centralnego gmachu telegrafów 
i telefonów w Warszawie. 


Pismem z listopada 1927 ro- 
ku ministerstwo zawiadomiło 
izbę, że przystępuje do budowy 
gmachu j wyznaczyło na kle- 
rownika p. inż. Ruszczewskiego 
(b. prezesa „Federacji“ sanacy] 
nej). Początkowo projekt gma- 
chn opracował p. Tołwiński. 
przyczem koszta miały wyno- 
eić 5 miljonów. P. Ruszczewski 
atoli ten projekt odrzucił i przy 
stąpił do opracowania nowego 
projektu gmachu o wysokości 
69 metrów z zastosowaniem ma 
ło zanych materjałów „Rapid“ 
1 „Cololit* W ten sposób ko- 
sata miały wzrosnąć do 12 
milj, czyli o 7 miljonów. 

W sprawozdaniu NIKP. czy- 
tamy w tej sprawie: 


„Żadnego aktu czy dokumen 
tu, któryby uzasadniał potrze- 
bę odstąpienia od pierwotnegu 
założenia ¡ konieczność wznie- 
sienia tak wysokiego j kosztow 
nego „drapacza*, w aktach mì- 
nisterstwa nie stwierdzona“, 


P. Ruszezewski, przystępując 
do budowy swego drapacza, u- 
ważał, iż teren jest zbyt mały. 
Wobec tego zajął sąsiednie pla- 
ce — np. gimnazjum żeńskiego; 
przy tej sposobności zagrodził 
część ulicy Nowogrodzkiej. 
wstrzymując przejazd kolejki e- 
lektryeznej do Grodziska. Za 
przeniesienie przystanku skarh 
zapłacił 64 tys..; zaś za zmniej- 
szenie ruchu skarb ma gapłacić 
kolejce 1 miljon. Rozebrano tak 
łe część sąsiedniego magazynu 
monopolu tytoniowego, za eo 
caplacono 250,090. 


P, Ruszczewski firmie „Budo ków przetargowych — na ko-|czajnych _ prostopadłościanów 
wnletwo į Przemysł“ powierzył rzyść tej firmy“. bez żadnego architektonicznego 
wykonanie robót ziemnych.| NIKP. zainteresowała się tak zakończenia”. 
„Rzekomo na podstawie wyni |że modelem í planem. Co doj) Reasumując NIKP. dochodzi 
ków przetargu“, ale — jak pi | modelu, czytamy: do następującego wniosku: 
sze NIKP. — „akt tego przetar-| „Na zasadzie umowy, zawar-| „Z powyższego widać, że 
gu delegatom komisji nie przed tej w dniu 2 września 1928 r. przystąpiono do budowy gma- 
stawiono, tłomacząc się ich za-|z art. rzeźbiarzem Miszewskim, chu zawcześnie í że sprawa kon 
ginięciem*. 

Inne roboty również otrzyma | 11.250 zł. za wykonanie w gip-| wymaga 
la ta sama firma į, jak pisze sie plastycznego modelu oma- nia...“ 
NIKP., „zawarto z nią umowy wianego gmachu, chociaż ten| 4 co z pieniędzmi za dokona 
zupełnie odbiegające od warun- | model przedstawia kilka zwy-|ne roboty? Izba powiada: 

m 


iwórca projektu E. D. 


o reformie ustawy konstytucyjnej 
Wywiad z posłem profesorem Wacławem Makowskim 
siągnięte przez należyte 


głębszego  rozważe- 


Rozwijająe cykl wywiadów tycznych. ROZ- 


inż. Ruszezewski wypłacił mu tynuowania budowy gmachu 


„Niewiadomo zatem, kiedy 
bedzie sprawdzony i zatwierdzo 
ny ostateczny projekt gmachu į 
ezy hędą wykorzystane dotych- 
czas wykonane roboty, oraz do- 
starezone materjaly, na które 
do dnia 1 maja 1929 r. wydat. 

,kowano 4,5 miljona“, 


A jak było z piaskiem? NIKP. 
pisze: 


„W dniu 28 marca 1928 » 


polecenia inż. Ruszczewskiego 
wypłacono firmie Z. Zaleski 
13.500 zł. za dostarczony na 


plac budowy piasek w ilości 
1.500 m., w rzeczywistości zaś. 
jak kontrola stwierdziła, piasek 
ten nie był dostarczony*. 


Jak widzimy budowa gmachu 
przedstawia się weale nie pię 
knie, 


Również inne dziedziny dzia 


na temat reformy konstytucji, | Państwo współczesne ma o GRANICZENIE KOMPETEN- parności min. Miedzińskiego na 


korespondent „Głosu Poranne- | wiele szersze į bardziej skom- 'CJI rządu į parlamentu i przez 


|go* (R. W.) zwrócił się z kolei; plikowane zadania, aniżelj to NADANIE PREZYDENTOWI 


do posła Wacława MAKOW- było wtedy, kiedy tworzono for. RZECZYPOSPOLITEJ możno- 
SKIEGO (B. B.), profesora pra- muły współczesnego ustroju. A- ści koordynowania obu pozo- 
wa karnego na uniwersytecie by państwo mogło tym zada- | stałych organów. : 

warszawskim, byłego ministra niom zadośćuczynić, musi odpo-| — Panie profesorze, jaki jest 
sprawiedliwości. wiednío uzupełnić swój ustrój. | stosunek rządu do projektu kon 

Prof. Makowski jest, jak wia-| — Jakie są, zdaniem p. prof. stytucji B. B.? Czy rząd uzna- 
domo, JEDNYM Z AUTORÓW najważniejsze zadania reformy? je ten projekt za swój i o ile? 
PROJEKTU KONSTYTUCYJNE| — Jestich kilka, ale na pierw| — Jest to projekt KLUBU B. 
GO B. B., zgłoszonego w lutym szy plan wysuwa się: 1) moż- B., — a jaki jest stosunek rządu 
do laski marszałkowskiej. 

— Jakie są powody, skłania. | potrzeb społecznych. Temu ce- 
jące do zmiany konstytucji? lowi słażyć powinna INSTYTU- | du — wiedzieć nie mogę. 

— Powody tkwią nietylko w| CJA PRZEDSTAWICIELSTWA| P. premier Świtalski POWO. 
naszych stosunkach _ polskich. | INTERESÓW, której próby wł- ŁYWAŁ SIĘ JEDNAK KILKA- 
ale w ogólnie przez całą demo- |dzimy w całym szeregu państw KROTNIE na ów projekt pod- 
krację współczesną przeżywa. | współczesnych; 2) stałość į har czas swego expose w Filharmo- 
nym okresie wzbogacenia i roz-| monijna praca organów władzy nji? 
szerzenia instytucji  demokra-| państwowej, a to może być o-! — Tak jest. 


KLUBU rządowego, nie zaś rzą- 


Lot Niemcy — Ameryka 


drogą lądową wskazaną na mapie, przygotowany jest w Dessau. Aparat tego typu Co był „Bremen kie 
rowany będzie przez lotnika amerykańskiego w towarzystwie pilotaniemieckiego Schnábele (w wycię- 
ciu). 


Dziś o godz. 8 wiecz. 8704 


Salon sziuki 


ADE GUINAJER| Otwarcie Wystawy 


Warzawa - Mazowienkk 16. Wystawa obejmuje dziela; Józefa Brandta 


A, Wiérusza-Kowalskiego, $. p. Jacka Malczewskiego, J. Fatała i innych mistrzów. 
Pozatem bronzy, meble. dywany, porcelany, kraształy, srebra i t p 


Łódź. Grand-Hoiel w złotej i małej salach. 


¡nosé bezpośredniego ujawniania do niego, tego — jako członek, 


suwają poważne refleksje. 
Szczególnie interesująca jes! 
(sprawa filmu propagandowege 
ministerstwa poczt i telegrafów. 
| Fiim ten był praeznaczóny na 
Wystawę Powszechną w Pozna 
niu, jednak okazał się tak fatal 
Ay, że postanowiono go na P. 
| W. K. nie wyświetlać. Produko 
iwano go jedynie p. t. ..Tajemni 
ca skrzynki pocztowej* na 
przedmieściach w małych kine 
matografach. 


Fakt ten został uwieczniony 
w sprawozdaniu NIKP. w nastę 
pującym ustępie: 


„Poza opisaną powyżej gospe 
darką budowlaną, mogącą na- 
razić lub narażając skarb ns 
bardzo poważne straty, główny 
kierownik biura budowy usku- 
teczniał wydatki nic wspólnego 
z tą gospodarką nie mające. np. 
wydatkował 197 tys. złotych na 
urządzenie filmu p. t. „Tajem. 
niea skrzynki pocztowej*, co 
spowodowało wdrożenie prze- 
ciw temu kierownikowi docho- 
dzenia sadowo . karnego“. 


Wobec piętrzących się zarzu- 
tów w stosunku do p. Miedziń- 
skiego, dotyczących okresu, gdy 
piastował on stanowisko mini- 
stra poczt ¡ telegrafów, sam p. 
Miedziński postanowił poddać 
te sprawy orzeczeniu sądu oby 
watelskiego. Sąd ten ukonstytu- 
ował się, o czem donosiliśmy, í 
ma op rozpatrzyć wszystkie 
wysunięte przeciwko p. Mie- 
dzińskiemu zarzuty, dotyczące 
jego gospodarki na stanowisku 
ministra. Nie będziemy wcho- 
dzili w to. czy sąd obywatelski 
jest w danym wypadkn właści- 
wy, należy jednak wyrazić zdzi. 
wierie, że sad ten aezkolwisk 
posiada w swym zespole ludzi 
wybitnych i, nieposzlakowa- 
nych, iednak składa się wyluez 
nie z osób, należących do tego 
samego obozu, eo p. Miedziński, 
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SIAJ DZIEŃ DECYZJI 


(Dokończenie) 
wszelkie dane, że sytuacja już) 
zmierza ku poprawie i przy-| 
puszczać wolno, iż rok przyszły | 


będzie rokiem pokryzysowym | 
nie zaś rokiem kryzysu. y4 


Minister nie może być 
manekinem 


Nastepnie minister przeszedl 
do szezegółowego rozważania | 
zgłoszonego budżetu, podkreśla | 
jac, iż budżet w swych cyfrach 
globalnych mało się różni od 
tegorocznego, ale minister musi | 
mieć w pewym stopniu swo] 
bodę czynienia np. oszczędno-| 


ści w wydatkach, w miarę jak; Ostatnie zacytowane 


o. ma. — GŁOS PORANNY — 1929. 


strożnie przeprowadzanych 
zmian į ulg. Czyniąc porówna 
nie z czasów dawnych í obec- 
nych, minister przytacza xila- 
nie pósła Rybarskiego z 1923 
roku. 

„Czyż dzisiejsza Polsku ma 
być tak staba į bezradny, jak 
dawna? Odrzuémy od siebie te 
koszmary. Polska must byc sil- 
ną, a nasza dzislejsza słabość 
niechaj jaknajprędzej zniknie. 
razem z jnnemi pozostałościami 
niewoli. I dłatego pomnóżmy 
nasze dochody skarbowe,  «do- 
prowadźmy budżet do równo- 
wagi, choćby trzeba było moc- 
no zęby zaciskać. Podatki, pu 
datki į jeszcze raz podatki“, 
zcanłe 


wpływy, zależne od biegu życia. | minister skłonny jest zamienić 


na hasło: „Ostrożnie z reformą 


ew. się zmniejszają. 
Z kolei mówca uzasadnial| podatków“. 
całkiem logicznie optymizm 


rządu przy wyższem prelimino- 
waniu niektórych wpływów (np. 
z monopoli). Jeśli chodzi o wy- 
datki, to we wszystkich pra- 
wie ministerstwach zostały one 
zmniejszone w stosunku do o- 
kresu bieżącego, a to przede- 
wszystkiem drogą zaniechania 
rozpoczynania nowych inwesty 
cji. W rezultacie zgłoszony bud 
det jest calkowicie zrównoważu 
ny j minister zapowiada, że prze 
riwstawi się kategorycznie pró- 
bom podnoszenia ogólnej sumy 
wydatków i wpływów. 


„Dsfrożnie z reforma 
podatków!” 


Jeśli chodzi o reformę podat- 
kową, to minister jest zwolen- 
nikiem bardzo niewielkich i o. 


Dodatek mieszka- 
niowy dla urzędników 


Następnie minister dowodzi. 
że podniesienie uposażeń urzę- 
dniczych napotyka na nleprze- 


|zwyciężoną trudność w postaci 


(braku funduszów. Jedyne, co 
można będzie uczynić, to wypla 
cić urzędnikom stopniowo do- 
(datek mieszkaniowy za eok 
1928. 

Na zakończenie minister po- 
równał budżety lat ubiegiyel 
ze zgłoszonym  prełiminurzem, 
wyjaśniając gdzie i w jaki spo 
sób czyniono oszczędności, kt. 
umożliwiły odrodzonej Polsce 
skrzepnięcie i zdrowy rozwój. 

Po ` przemówieniu tra 
marsz. Daszyński żarządził go- 


dzinną przerwę. 


Dyskusja nad exposć 


Po przerwie izba przystąpiła do 
tozpraw nad ekspose ministra skar 
bu. Pierwszy zabrał głos POSEŁ 
NIEDZIAŁKOWSKI (PPS.) który 
w konkluzji swego przemówienia 
oświadczył, że PPS. w porozumie- 
niu z innemi stronnictwami lewicy 
i środka UWAŻA ZA SWÓJ OBO- 
WIĄZEK ZGŁOSIĆ WNIOSEK, 
ŻĄDAJĄCY NA PODSTAWIE 
ART. 58 KONSTYTUCJI USTĄ- 
PIENIA OBECNEGO RZĄDU. 
PPS. nie watpi- iż — dodaje mów- 
ca—jeżeli przyszły powołany gabi- 
net zdolny będzie do lojalnego i 
uczciwego zlikwidowania obecnego 
systemu rządzenia, to takiemu 
gabinetowi sejm zapewne nie od- 
mówi swego zaufania, 

Następnie przemawiał POS. RÓG 
(WYZWOLENIE), dopatrując Sie 
jedynej przyczyny  nienormalnej 
atmosfery politycznej w Polsce w 
nienormalnym stosunku władzy 
wykonawczej dọ  ustawodawców. 
Przechodząc dg położenia gospo- 
darczego wsi mówca podkreśla, że 
jest ono ciężkie, W imieniu stron- 
nictwa mówca ZGŁASZA AKCES 
DO WNIOSKU O VOTUM NIEUF- 
NOŚCI. Co się tyczy zmian konsty 
tucji — klub „Wyzwolenia“ gotów 
jest z dobrą wołą rozpatrzeć w ko- 
misji konstytucyjnej wszystkie 
wnioski, 

POSEŁ RYBARSKI (STR. NA- 
RODOWE) wskazuje na koniecz- 
ność reformy systemu podatkowe- 
go; celem reformy podatkowej nie 
jest tylko obniżenie stawek, co 
jednak wpływa często ma wzmoże- 
nie wydajności podatkowej, Wiele 
błędów wynika z niedomagań po- 
przednig popełnionych. Jednym x 
takłeli błędów jest fałszywa polity 
ka inwestycyjna. Obcy kapitał nie 
we wszystkich warunkach będzie 
zbawienny dla Polski. Co się ty- 


ozy zmiany konstytucji, te klub 


narodowy będzie bronił swych 
wniosków. Wreszcie mówca ośwład 
cza, że klub jego BĘDZIE GŁOSO- 
WAĆ ZA WNIOSKIEM DLA RZĄ 
DU. 

POSEŁ DĄBSKI (STR. CHŁOP- 
SKIE) PRZYZNAJE, IŻ DZISIEJ- 
SZE EXPOSE MIN. MATUSZEW- 
SKIEGO WYWARŁO DOBRE 
WEAZENIE. Klub mówcy będzie 
głosował za odesłaniem budżetu do 
komisji. Omawiając budżet mówca 
wyraża zdanie, że jest on za wyso- 
ki. Mówca wskazuje, że w potów- 
naniu z budżetem roku ub. podwyż 
szono budżet administracyjny kosz 
tem budżetu ministerstw produ- 
Lcyjnych, jak przemysłu i handlu; 
rolnictwa, robót publicznych | re- 
form 1olnych. W konkluzji mówca 
oświadcza, że chociaż stronnictwo 
jego początkowo przeciwne było re 
wizji konstytucji — to skoro już 
ta sprawa jest aktualna, przystąpi 
ono pozytywnie i uczciwie do pra- 
cy tej pod kątem widzenia dobra 
państwa, jednakże pod warunkiem 
że PRZYJDZIE TAKI RZĄD, KTÓ 
RY BĘDZIE ZDOLNY DO WSPÓŁ 
PRACY Z SEJMEM, 

POSEŁ BYRKA  (BBWR.) o- 
świadcza, że najdosadniejszą kry- 
tykę budżetu wypowiedział mèm- 
ster. lnne przemówienia miały cha 
rakter polityczny, a nie rzeczowy. 
Kardynalną zaletą przedłożenia 
jest to, że budżet jest zrównowa- 
żony. Jest to już trzeci zrównowa- 
żony budżet, wniesłony przez ten 
sam rząd, Budżet ten nie wychodzi 
z walki sprzecznych  zapatrywań 
politycznych, lecz JEST KOMPRO- 
MISEM WSZYSTKICH INTERE- 
SGW. Liczy sie on z sytuacją go- 
spodarczą i przeprowadza zasadę, 
że rozwój państwa musi postępo- 
wać tylko etapami. 

Omawiając relormy podatkowe 
mówca wypowłada slo za skasowa- 
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tiem patentów ij oświadczył Się za 
zretormownem podatku przemysło 
wego, zniesieniem podatku obroto- 
wego i wprowadzeniem powszech- 
nego podatku zarobkowego. Jest 
tę rzecz bardzo pilna i możliwa do 
zrobienia, 

Klub mówcy stoi na gruncie 
wniesionego przedłożenia rządowe- 
go i poczytuje za wielką zasługę 
ministrowi, że PRZEDSTAWIŁ PO 
LOŻENIE GOSPODARCZE, KTÓ- 
RE ZNAJDUJE WYRAZ W BU- 
DŻECIE, Z CAŁĄ SZCZEROŚCIĄ. 

POSEŁ DĄBSKI (PIAST) o- 
świadcza, że klub jego będzie gło- 
sować za odesłaniem  preliminarza 
do komisji. Mówca oświadcza, że 
klub jego PRZYŁĄCZA SIĘ DO 
WNIOSKU INNYCH KLUBÓW 0 
UDZIELENIE RZĄDOWI VOTUM 
NIEUFNOŚCI. 

POSEŁ LEWICKI (UNDO) skar- 
żył się, że stosunek władz polskich 
i społeczeństwa polskiego do lud- 
ności ukraińskiej pogorszył się. 
Klub mówcy BĘDZIE GŁOSO- 
WAŁ ZA ODRZUCENIEM BUDŻE 
TU, 

POSEŁ CHACIŃSKI (CH, D.) o- 
świadczył, że stronnictwo jego u- 


|stosunkuje się rzeczowo do budże- 


tu, Klub mówcy MUSI PRZYŁĄ- 


CZYĆ SIĘ DO STRONNICTW, ŻĄ 
DAJĄCYCH USTĄPIENIA OBEC 
NEGO RZĄDU, 

POSEŁ PAWLAK (NPR. - PRA- 
WICA) oświadcza, że klub jego bę 
dzie głosował za wnioskiem  NIE- 
UFNOŚCI DLA RZĄDU. 

POSEŁ NEUMAN (KL. NIE- 
MIECKI) stwierdza ciężkie położe- 
nie łudności niemieckiej w Polsce 
i konkluduje, że RZĄD OBECNY 
NIE CIESZY SIĘ ZAUFANIEM 
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TEJ LUDNOŚCI. 

Następnie p. marszałek zarządził 
cdczytanie zgłoszonych wniosków. 
Na tem dyskusję przerwano. 
Marszałek zarządził głosowanie 
nad odesłaniem preliminarza budże 
towego do komisji, Wniosek ten 
został olbrzymią większością gło- 
sów przyjęty i w ten Sposób PRE- 
LIMINARZ ODESŁANO DO KO- 
MISJI BUDŻETOWEJ. Na tem o- 

brady przerwano. 


Porządek dzisiejszego 
posiedzenia 


Na porządku dziennym znaj 


| duje się pod 1 punktem głoso- 


wanie nad wnioskie 


o wyraze 
nie votum nieufnoś 


marszał- 


do tego punktu: 

„Ponieważ nie jestem zwo- 
lennikiem niepewnej sytuaejj— 
proponuję ten punkt jako dru- 


kowi sejmu. Według regulami- gi“, 


nu głosowanie nie może się od- 


Na 3 punkcie istnieją projek: 


być kartkami į dyskusja jest ty nstaw, zgłoszone przeważnie 


niedopuszczalna. 
Następny punkt porządku 
dziennego przewiduje awa 


wnioski o wyrażenie votum nie 
ufności dla gabinetu p. Śwital- 
skiego — jeden zbiorowy cen- 
trolewu i dragi klubu ukraiń. 
skiego i białoruskiego. Dysku: 
sja nad tym punktem porządku 
dziennego nie jest wykluczona, 

Marsz. Daszyński oświadczył 


UDELIKATNIA,ODIWE ZA 
I DEZYNFEKUE SKÓRĘ 


PRZEM. MYDLAR$SKI Y PERFUMERYJNY 
FR.PUL$ $.A. WARSZAWA WIERZBOWĄJ 


przez ministra skarbu. 

Na dalszych miejscach znaj: 
dują się sprawy regulaminu o- 
brad sejmu. 

Wreszcie 5 punkt zawiera 
wnioski nagłe pos. Sławka o wy 
lonienie specjalnej komisji dia 


| zbadania zajść w sejmie i nagły 


wniosek stronnictwa chłopsk 


w sprawie zajsć na wiecu w 
, Knyszynie. 


Burza w pariamencie Rzeszy 


Policia fajna zaaresziowała w kuluarach posła 


BERLIN, 5 XIL (ATU). W siedzenia kilku posłów komuni. |vering nie mógł przyjść do sło- 


nader burzliwych warunkach 
obradował wczoraj Reichstag 
rzy 


bliki. Kiedy na 
ców ukazał się minister spraw 
wewnętrznych, Severing, komu- 
niści powitali go wielkim hala- 
sem, krzycząc jego adre- 
sem: „Mussolini — zdrajea — 
morderca robotników | t. p". 
Gdy minister chciał mówić, ko- 
muniści nie przestawali mu 
przeszkadzać w najwyższym 
stopniu obraźliwemi epitetami. 
Severing bronił się przectw za- 
rzutowi komunistów, jakoby u- 
stawa była gorsza od bismar- 
kowskiej ustawy wyjątkowe 

że przy opracowaniu jej n'e kie 
rował się żadną nienawiścią do 
komunistów (głosy komuni- 
stów: Kierowałeś się pan milo- 
ścią do morderstw). Komuniści 
— mówił Sevring — nie powin- 
ni zapominać... (Głosy komuni. 
stów: „że jesteś pan oprawceą'). 
Gdy hałas nie ustawał i prezy- 
dent, mimo wykluczenia z po- 


stycznych, nie mógł 


y zaprowa- 
dzić spokoju, przerwał posiedze 


wu musiano obrady odroczyć. 
W ten sposób cztery razy otwie 
rano i odraczano posiedzenie. 
gdyż z powodu hałasu min. Se- 


| wa. Przewodnicząc 


Karschoff 


wykluczył na prze 8 dni 19 


szem czytaniu pro- nie. Lecz i po otwarciu burzli. posłów komunistycznych z pa: 
jektu ustawy o oka repu- we sceny powtórzyły się i zno- siedzeń 
hunie mów-, 


arlamentu. Wyklucze- 
ni opuścili salę posiedzeń wśród 


| wielkiego hałasu, śpiewając mię 


dzynarodówke. 


Wojna domowa w Chinach 


Czang-Kai-Szek nie może opanować sytuacji 


SZANGHAJ, 5, 12. (PAT). Do 
zbuntowanych w dniu 3 b, m. w 
Pukou dwuch dywizji przyłączyły 
się nowe oddziały prowincji Kiang 
Su i Szantungu, wskutek czego 
wojska powstańcze na linji kole- 
jowej Tien-Tsin-Pukou liczą już 
30,000 żołnierzy, na których czele 
stoi przewodniczący zgromadzenia 
prowincjontnego Shi - Hyu - San. 
Czang - Kaś - Szek wysłał do Pu- 


kou trzy najlepsze swe dywizje, ce 
lem opanowania sytuacji. 
LONDYN, 5, 12. (ATU). Do Kan 
tonu przybyły pierwsze transporty 
rannych z ostatnich wielkich walk 
o posiadanie tego miasta, które to- 
czą się w odległości 30 — 50 mil 
od miasta. Sa to najcięższe walki. 
jakie wogóle od lat stoczone zosta- 
ły w Chinach. Położenie wojsk rzą 
dowych uważane jest za poważne, 
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— „GŁOS PORANNY" 


— 1929 


Dwie przyzwoite lodzianki, 


wciagnicie do niebezpiecznej bandy złodziejskiej, 


okradały bogatych podróżnych w hotelach stolicy 


Z Warszawy donoszą: 

Policjant, pełniący służbę w 
Alejach Ujazdowskich, zauwa- 
żył dorożkę, w której siedziały 

dwie młode panny i jakiś ele- 

gancko ubrany mężczyząa. 

Towarzystwo to toczyło oży* 
xioną dyskusję. Jedna z panien 
była zapłakana i jakby broniła 
się przed jakiemiś namowami 
ze strony swych towarzyszów. 

Posterunkowy zatrzymał qdo- 
rożkę, Przypuszczał, że 
noże to jakiś handlarz żywego 

towaru 

chce namówić jedną 
sząt do wyjazdu. 

-- Państwo z prowincji, praw 
da? — zapytał policjant, gdy 
doroika stanęła. 

— Tak jest... 

— A gdzie państwo mieszka: 
cie w Warszawie? 

Odpowiedzi nie było. 

Wobec tego, że 
towarzystwo nie mogło wska 

zać swego adresu, 
policjant odwiózł ¡ch do komi 
tarjatu. 

Tam jedna z dziewcząt 
żyła rewalacyjne zeznania. 

Była ona 
wciągnięta podstępnie do ban- 

dy złodziejskiej, 
okradającej w bezczelny spo 
sób bogatych podróżnych w ho 
telach. 

„Robota polegała na 
że panny zawierały znajomość 
z bogatymi panami. Od znajo- 
mości do wystąwnej kolacji, 
abficie zakrapianej trunkami— 
było już niedaleko. A potem 
hotel, Tam znowu wino. 

Do kieliszka dosypuje się nie- 
postrzeżenie usypiającego nar- 
kotyku, 

Wówczas zjawia się towa 
rzysz panien. Wszystkie kosz- 
towności i pieniądze śpiącego 
gentlemana znikają w kieszeni 
złodzieja 
nia. 

Najczęściej poszkodowani nie 
shcąc się kompromitować z po 
wodu niewyraźnych znajomości 
| wspólnych pijatyk -— 

nie meldowali polic y kra- 

dzieży. 

Po dokonanym rabunku cała 
banda udawała się pod Biały- 
stok, gdzie miała siedzibę 
protektorka bandy, baronowa 

Marta Kranz. 

Po wysłuchaniu tego sensa- 
tyjnego oświadczenia, natych- 
miast całą trójkę zwolniono. Na 
tomiast w ślad za nimi udah 
się wywiadowcy policji. 

Istotnie rewelacje co do Bia 
tegostoku i baronowej Kranz 
sprawdziły się w zupełności. 
W Białymstoku też dokonano 

aresztowań. 

Główną sprężyną działań «ło 
dziejskich była owa baronowa. 

Czy rzeczywiście posiada ona 
prawo do tego tytułu i czy 
Kranz jest jej właściwem naz- 
wiskiem — bada to jeszcze po- 
licja. 

Eleganckim złodziejem, wła- 
dającym kilkoma językami, jest 
30-letni Konstanty Krajewski, 

Pochodzi on z dobrej rodziny 
warszawskiej. Rodzice  jego 
mieli przed wojną fabrykę fira- 
nek przy ul. Miłej 16. 

Krajewski w czasie wojny tu 
łał się po Rosji, służył w armji 
rosyjskiej, później był we Fran 
cj, gdzie poznał się właśnie 1 
baronową, która jest właściciel 
ką willi pod Paryżem. 

Początkowo kochanek bare- 
nowej, później 
stał się powolnem narzędziem 


g dziew- 


zło 


tem 


i cała trójka się ulat 


w jej reku 

i służył tej kobiecie u wybitnie 
zbrodniczych popędach w 
niecnych dzjałaniach. 

Krajewski używał do pomo- 
cy dwu kobiet.Rola ich jest już 
znana. Kobietami temi były 
Zofja P, į Janina N. Obie po- 


jej 


chodzą z Łodzi i sa córkasmi 
zamożnych rodziców, 

Janinę N. jak to już sama o- 

świadczyła w 


boty“ 
bami į terorem 


komisarjacie. 
wciągnięto podstępem do „TO- 
i później ciągłemi groś- 
zmuszano do 
wykonywania wstretnego scbie 


zawodu. 

Janka wszelkiemi siłami sła- 
rała się wyrwać z sideł krymi- 
nalístów i zeznała policji cala 
prawdę, nie zwracając uwagi 
na możliwość zemsty jaką ją 
czeka ze strony dawnych towa- 
rzyszów. 


Clemenceau przeciwka parlamentaryzmowi 


Uwagi „Stareśo Tygrysa“, pochodzące z r. 1923 


PARYŻ, 5, 12. (PAT). — Dzien- 
nik „La Liberte* ogłasza uwagi po 
czynłone w r. 1923 przez Clemen- 
ceau jednemu ze współpracowni- 
ków tygodnika „La revue Hobn 
omadaire*, 

Z ZASTRZEŻENIEM, ABY OGŁO- 
SZONO JE W PRASIE DOPIERO 
PO JEGO ŚMIERCI, 
Uwagi te dotyczą przedewszyst- 
kiem systemu parlamentarnego. 
Clemenceau poddał go nadzwyczaj 
estrej krytyce. Oświadczył on, że 
był pełen iluzji, gdy pierwszy raz 
wszedł w skład izby  deputowa- 
nych. Miał wówczas idee dziecin- 
ne. Zachwycał się pewnymi męża- 
mi stanu, przypuszczał, że pozosta 
fe mu tylko czynić jak oni, konry- 
nuować ich wysiłki. Akeja politycz 
na wydawała mu się nadzwyczaj 
prostą. Przekonał się jednak pręd- 
ko o błędnej opinii, którą miał o 


parlamencie, 

POZNAŁ WKRÓTCE CAŁĄ 
PRZEWROTNOŚĆ ŻYCIA POLI- 
TYCZNEGO, A Z CZASEM PRZE- 
KONAŁ SIĘ, ŻE AKCJA POLI- 
TYCZNA OPIERA SIĘ NA KO- 

RUPCJI, 

Dodać do tego należy 
ignorancję posłów. 

Napelnilo go to lękiem o Fran- 
cję. Losy jej znajdują się — o- 
świądczył Clemenceau — w rękach 
łudzi, z których wielu nie przeczy 
tało w życiu swem ani jednej książ 
ki. 

TAK DALEJ TRWAĆ NIE 
MOŻE. 

Franejl przy podobnym 
me'ie grozi zagłada, 

Kocham swą ojczyznę, oświad- 
czył Clemenceau, Jestem patrjotą, 
a jednak 


ogólną 


regi- 


W CHWILI WYBUCHU WOJNY 


ZWĄTPIŁEM O MOIM KRAJU. 

Myślałem, że będziemy pobici. 
Nie miałem prawa tak myśleć, Cl, 
którzy przeszli wojnę i krew swą 
za ojczyznę przelewali, mają pra- 
wo oburzać się na małoduszność 
tych, którzy jak ja zwątpili o ży- 
wotnych siłach swego narodu. 

Jednak — mówił dalej Clemen- 
ceau — 
NIE LUBIĘ LUDZI NASZEJ GE- 

NERACJI, 
którzy dają się unosić różnym 
zludnym marzeniom. Dowodzą oni, 
że są dwojakie Niemcy. Ja zaś 
twierdzę, że 
NIEBEZPIECZNĄ ILUZJĄ JEST 
MYŚLEĆ, ŻE DEMOKRATYCZNE 
NIEMCY POTRAFIĄ  .ZAGŁU- 
SZYĆ ASPIRACJE IMPERJALI- 
STYCZNYCH NIEMIEC, 

które nie mogą Się pogodzić ze 
swą porażką i marzą g odwecie. 


Banda „Hipka-Warjala", 


zasiada od wczoraj na ławie oskarżonych sądu okręgowego w stolicy 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj rozpoczął się w sądzie 
okręgowym proces morderców z 
ul, Poksal, czyli t. zw. sprawa „Hip 
ka - Warjata*, Banda kryminali- 
stów pod wodzą Hipolita Ryttera 

(cipka Warjata), wypszszczonego 
z cieżkieyo więzienia na urlop zdro 
wotny, uplanewała obrabowanie 
mieszaania zamsżnego p. Lewenii- 
sza (Foksal 17). Zbrodniczą akcję 
opracowano w najdrobniejszych 
szczegółach, 

Kryminalistka Marja Sekita za 
poznała się ze służącą Lewenfiszów 
Anczewską, odgrywając rołę swat- 
ki, natręczyła jej swego brata, Bo 
lesława Frelka, jako kandydata do 
żeniaczki. 

Dzieki Frelkowi, który zadomo- 
wił się w kuchni Anczewskiej, 
członkowie bandy dostali się do 
mieszkania p. Lewenlisza pod nie- 
obecność tego ostatniego, przyszedł 
szy rzekomo na libację z okazji za 
ręczyn Frelka z Anczewską. 

Poczatkowo przyszli w towarzy- 
stwie Frelka: Rytter, odgrywający 
rolę wujaszka, oraz bandyta Anto- 
ni Gutaszewski. Następnie Rytter 
zeszedł na piwo i przyprowadził 
spotkanych jakoby przypadkiem 
dobrych kompanów, Marjana Staś 
kiewieza, Franciszka Bieleckiego i 
Mieczysława Dobieckiego. Ten o- 
statni, -zawodowy kasiarz, by! 
przez bandę zaangażowany do roz 
prucła Kasy. 

Gdy następnie Frelek, który 
wówczas służył w wojsku, 1 mu- 


wego, wyszedł, kryminaliści przy- 
stąpili do dzieła, 

Związano Anczewską, by nie 
przeszkadzała, a tyinczasem Do- 
biecki zabrał się do roboty, rezprul 
kasę, która okazała się pusta i za 
ezal następnie wyłamywać nñesz- 
czącą się w murze kasetkę, 

Tymczasem do mieszkania p. 
Lewenfisza weszli kolejno p. Adolf 
Koenig i jego żona, Obeje zostali 
chezwiadnieni i związani, 

Rytter i Gutaszewski, wycho- 
dząc udusili Anczewska, by nie po 
zostawiać niewygodzego świadka. 

Śledztwo w tej sprawie kroczy- 
ło niezwykle  ciekawemi drogami 
i stanowiło nisbylejaki sukces war 
szawskiej policji, 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Posemkiewicz, oskarża prokurator 
Müller. Obronę Dobieckiego wnosi 
adw. Sterling, Sekity — adw. Mie- 
czysław Lewy, Frelka — adw. B. 
Lewin. Rytter posiada obrońcę wy 
znaczonego mu przez sąd z urzędu. 

Pozatem ma ławie oskarżonych 
zasiadają Marja  Krasnodebska i 
Stanisława Cypeltowa, oskarżone g 
przechowywanie ukrywających stę 
przed policją zbrodniarzy. 

Najciękawszą postacią wśród o- 
skarżonych jest sędziwy „Hipek 
Warjat*, który w toku śledztwa u 
dawał warjata 1 był badany przez 
lekarzy, a następnie zdemaskowa- 
ny przez d-ra Knoffa, jako symu- 
lant. 

Rytter, który dowodzi, że nie mo 
że chodzić, zachowuje się zresztą 


siał stawić sie do apelu wieczorœ |normalnie, nie symuluje oblaka- 


lr Znamienne jest, że w ostatnich 
dniach złożył podanie do sądu z 
prośbą o przyspieszenie sprawy, 
preclewas nie mode zaczaé nacjo- 
naldej kuracji, 

Na salę sądową wjechał Hipek - 
Warjat na plecach jednego z are- 
sztantów. Niezmiernie charaktery- 
styczne są odpowiedzi, jakie dają 
oskarżeni na pytania, dotyczące 
ich zawodu, „Hipek -Warjat* twier 
dzi, że jest handlowcem, Gutaszew 
ski podaje sie za stolarza, Staśkie- 
wicz — za robotnika. Dobecki zaś, 
z niszmaconym niczem spokojem, 
mówi, że jest fryzjerem. 

Cypeltowa, która odpowiada z 
wolnej stopy, siedzi tuż koto pale- 
stry, ubrana w fokowe palto i ka- 
| pelusz, 

Pomiędzy obrońcą „Hipka - War 
jata“ z urzędu, adw. Diethem, a 
przewodniczącym wywiązuje się 
ciekawy. djałog. 

Adw. Dieth prosi przewodniczą- 
cego, aby ten zbadał, czy oskarz, 
Ryt'er ma gorączkę. 

Przew,: — Czy oskarżony mie- 
rzy teraz temperaturę? 

Adw.: — Nie, ale ma wysięk 
na tle gruźliczem, Wczoraj byłem 
u niego w szpitalu czuł się kiepsko 
i miał 37,8 st. gorączki. Proszę o 
zbadanie, czy może wziąć udział w 
procesie, w którym przewidziana 
jest kara z art. 15 przep. przech. 
(sara śmierci), 

Przew,: — Jak się podsądny czu 
je? Czy może siedzieć? 

Rytter (po chwili wahania nie- 
pewnie szepce): — Moge. 


Nr. 303 


Cudze chwalicie, 
swego nie znacie... 


Zamknięta niedawno Powsze- 
chna Wystawa Krajowa. nasuwa 
cały szereg uwag nad stano 
wiskiem, jakie większość spo: 
łeczeństwa zajmuje wobec roz- 

ok: gospodarczego państwa. 

Indyferentyzm szerokich mas, 
kryje w sobie grożne niebez- 
pieczeństwo, które w imię do 
brobytu i powagi stanowiska 
mocarstwowego  Rzeczypospoli- 
tej, musi być z cala stano- 
wczością zwalczane. Zorganizo- 
wano P. W. K, aby otworzyć 
oczy narodowi i wskaząć, jak 
wiele dobrych rzeczy produkuje 
nasz przemysł I trzeba było 
dopiero entuzjazmu i podziwu 
obeych, zdumionych postępami 
przemysłu polskiego, aby społe- 
czeństwo uwierzyła we własne 


siły i uświadomiło sobie, że 
nietylko to „co z zagranicy, to 
dobre, i że nasz rodzimy 


przemysł, tworzy rzeczy ezegsto- 
kroć lepsze od tych, które dla 
zaspokojenia próżności sprowa- 
dza się z obeych krajów. 
W zwalczaniu zakorzenionego 
w społeczeństwie uprzedzenia 
olbrzymie zasługi położyła zna- 
na w kraju i zagranicą z wy- 
sokiej jakości swych wyrobów, 
fabryka mydeł i artykułów per- 
fumeryjnych „Fornarina“ Sp, 
Ake., w Warszawie. Fabryka 
kierowana przez wybitnych 
fachowców, w ciągu swego 
prawie 30-letniego istnienia, dą- 
żyła trwale do podnoszenia i 
udoskonalenia swych worobów, 
Usiłowania te zostały uwieńczo* 
ne całkowitem powodzeniem, 
Wszystkie wyroby wspomnia- 
nej fabryki, jako to: mydła 
toaletowe, perfumy, wody kwia- 
towe i kolońskie, jak również 
wszelkie artykuły kosmetyczne, 
dowodzą, że mamy w kraju 
ludzi, którzy swem wieloletniem 
doświadczeniem fachowem, mo- 
ga podnieść przemysł krajowy 
do poziomu  wykluczającege 
konkurencję zagranicznych firm. 
Wśród społeczeństw zachodnich 
utarło się zdanie, że ilość zu- 
żytego mydła, jest miarą kultu- 
ry danego kraju. Zarząd fabrye 
ki „Fornarina , dążąc stale de 
uprzystępnienia swych wyrobów 
najszerszym masom, przez Ta 
cjonalną organizację, zdołał 
zmniejszyć koszta produkcji, 
nie obniżając przytem wysokiej 
jakości swych wyrobów. Nie- 
słuszne uprzedzenie do pracy 
rąk polskich robotników, które 
długo żyło wśród społeczeństwa, 
w miarę zapoznawania się 
z wyrobami krajowego prze- 
mysłu, powoli znika. Gorzkie 
słowa prawdy: „Cudze chwali- 
cie, swego nie znacie, sami nie 
wiecie, co posiadacie” , pozosta 
ną tylko wspomnieniem czasów, 
gdy społeczeństwo polskie, pod- 
dane „sugestji tego „Co z zagra- 
nicy“ wytrącało pracę z rąk 
polskiego robotnika. 

TIA ETT AZNAR ZONK 


Adw. Dieth w dalszym ciągu, 
mimo takiej odpowiedzi Rytitera, 
domaga się odroczenia sprawy ze 
względu na zły rzekomo stan zdro 
wia podsądnego, 

Przew.: Przecież podsądny najle 
piej chyba orjentuje się co do sta- 
su swego zdrowia 1 sam dysponuje 
swoją osobą. 

Inni obrońcy przyłączają się do 
wnłosku adwokata Dietha, domaga 
jac się odroczenia rozprawy ze 
względu na zły stan zdrowia Rytte 
ra, który jest przecież głównym o- 
skarżonym w procesie i zeznania 
jego będą decydujące. 

Sąd. po sprawdzeniu listy świad 
ków, z których nie stawiło się oko 
ło dziesięciu osób, zarządził przer- 
wę, celem zbadania stanu zdrowia 
Hipką - Warłata. 


(Ciąg dalszy). 


— Możliwe. Wybierzmy się 
tylko na mały spacerek. Czy 
pan ma przy sobie plan miasta? 

Manderton wyciągnął z kiesze 
ni złożony arkusz i rozpostarl 
go na stole. 

— Doskonały plan, — rzekł 
„biorąc ołówek do ręki, — niech 
pan spojrzy: tu jest róg ulicy 
Aldon i Branscombe, na któ: 
rym mrs. Amschel ujrzała pa- 
nią Cranmore. Robie tu krzy-: 
żyk. Jakieś 45 metrów w górę 
ulicy znajduje się sklep mrs. 
'Amschel, przed którym upadła 
pani Cranmore. Czynię tu też 
znak. Widzi pan, że ulica Al- 
don przecina ulicę Branscombe, 
która dochodzi du placu Broke, 
Na nim znajduje się tylko kilka 
domów. W drugą stronę nie 
fdzie żadną ulica, gdyż tamtędy 
przechodzi kolej żelazna. 

Lekarz policyjny,  Sporran, 
którego: pan tu widział, oświad- 
czył stanowczo, że pant Gran: 
more nie była w stanie dłużej 
atrzymać się na nogach, niź 
przez ten czas, który zużyła na 
przejście odległości od rogu do 

"sklepu hamdlarki. To spostrze- 
Żenie zacieśnia koło, w obrębie 
którego mogła być spełniona 
zbrodnia. Czy dobrze śledzi pan 
moje wywody? 

— Naturalnie! Wyraża 
niezwykłe jasno. 

— Przyzna mi pan, że może- 
my nje brać pod uwagę prze- 
«iwległej strony ulicy Aldon, bo- 
wiem mrs. Amschel zauważyła 
panią Cranmore na rogu ulicy 
i obserwowała ja, aż do swego 
sklepu. Więc trzymając się pla- 
nu, możemy dokładnie stwier- 
dzić, w jakiem kole mają się 0- 
_bracaé nasze poszukiwania. Kœ 
ło to obejmie domy, znajdują- 
ce się między sklepem mrs. 
Amschel a narożną restauracją. 
szkołę na regu ulicy Branscom 
be į Borton, klasztor na rogu pla 
cu Broke i domy, 'w których 


się pan 


W trzech domach, znajdują- 
cych się między sklepem han- 
dlarki į restauracją została prze 
prowadzona rewizja. Przesłucha 
no również ludzi mieszkających 
po drugiej stronie ulicy. Lecz 
nikt nie widział pani Crammo- 
re, ani przed, ani po zabójstwie. 
Co się tyczy matki Racheli, jak 
ją kiedyś nazywaliśmy, była 
ona przed dziesięcioma laty 
sławną we wschodniej części 
Londynu. W ostatnich czasach 
nie miełiśmy już z nią żadnych 
zatargów, ale naturalnie zaw- 
sze obserwujemy ją; jest ona 
prawnie w zupełnym perządku. 
Szkoła była dziś zamknięta, w 
klasztorze nie wiedzą g niczem. 
Między restauracją | pracownia 
mi malarskiemi znajduje się tyl 
ko niezabudowany plac. O ile 
więc pani Cranmore nie została 
zamordowana na ulicy— a wów 
czas napewno słyszanoby jej 
krzyk — pozostają tylko  — 
Manderton zrobił pauzę — do- 
my, w których znajdują się pra 
cownie malarskie! 

Francuz uśmiechnął się. 
Powiedziałem — przecież, 
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— Drzwi są zamknięte, 
nie inspektorze, — mówił, 
wewnątrz jest zupełnie dieho 
Sześć pracowni malarskich, po 
dwie w każdym domu, taka 
sama ilość po drugiej stronie. 
Mr. Quayre mieszka pod nume 
rem drugim. Atelier jego znaj- 
duje się na parterze, lokal na 
piętrze od trzech miesięcy jest 
pusty, tak przynajmniej mówi 
nocny dozorca. Mallow stoi tam | 
jeszcze i trzyma palec na guzi- 
ku od dzwonka. Przeraźliwe 
dzwonienie mogłoby obudzić u: 


pas 


marłego, ale nikt się nie zja: 
wia! 
Manderton spojrzał na zega- 


rek. 

— Dwadzieścia minut po dwu 
nastej, — rzekł ziewając. 

— Quayre może jeszcze przez 
kilka godzin być na mieście: 
wie pan przecież, jak żyją ar- 
tyści. Co pan powie Boulot, na 
propozycję spaceru w stronę a- 
telier” Może pokaże mi pan 
gdzie zamordowano biedną pa: 
nią Granmore....? — Inspektor 
uśmiechnął się żartobliwie. 

Ale Boułot, którego nie gnie- 


Nr. 9 


— Nic, panie inspektorze. 
— Pan ¡ Smith zostaniecie tu 


mu rozlegal sie nieprzerwany 0- 
stry dźwięk dzwonka, Policjant 


poznawszy jnspektora zgasił| przed domem j dacie.mi natych- 
lampkę i zasalutował. miast znać, gdy” przyjdzie mr. 
— Prawdopodobnie nikogo Quayre. Będę spał w komendzię 


policji i gdy zadzwonicie, znaj 
dę się tu po upływie kwadran 
sa. Halło....? 


Do korytarza wbiegł Boulot 
Węszył, jak pies myśliwski; głe 
wę trzymał prawie przy podło- 
dze, świecąc na lewo i na pra- 
wo lampką elektryczną. Wszedł 
na schody, zatrzymał się, przez 
chwilę wahał sie, poczem szyb 
ko pobiegł na górę į zniknął. 


niema w domu, — zameldował 
— Dom czyni wrażenie wymar 
lego. 

Wszystkie domy na placu by- 
ły do siebie podobne. Do każ: 
dego wiodły cztery niskie stop- 
ne. Drzwi domu nr. 2 by; o- 
twarie 


Przed domem był zdarty a- 
sfalt z chodnika aż do samych 
stopni. Prawdopodobnie repero- 
wano tu przewody telefoniczne 
lub kabel elektryczny, 


Manderton milczące napychał 
fajkę, 

Wkrótce Boulot znów się zja 
wił. Słychać było jego kroki na 
schodach, tym razem powolne i 
niezdecydowane. Lampka oświe 
tlał stopień za stopniem, Na koń 
cu schodów zatrzymał się. 

— Pst! — zawołał w stronę 
Mandertona. 


Anglik podszedł ku niemu 
wzruszając ramionami. 


Manderton odwrócił się w stro 
nę Boulota, który leżał na zie- 
mi i badał dziurę w asfalcie. 


— Manderton, — zawołał, — 
ona tu była. Ona - tu - była! 


— Znów pan zgaduje? — spy 
tal inspektor z. ironicznym u- 
śmiechem. > 


Boulot nie odpowiedział. Po- 
prosił policjanta y elektryczną 
lampkę į cal za całem badał zie- 


— Nigdzie niema krwi, 


Mandertonie, — zawołał, — że| wały uszczypliwe żarciki kole- 
osiągamy ten sam cel, idąc in-|gi zauważył spokojnie, że wła- 
nems drogami! A teraz przypom | śnie sam chciał zrobić tę propo- 
nijmy sobie to, co słyszeliśmy o zycję. Gdy trzej mężczyźni sta: 
tym malarzu Quayre: znał on | t; juź przy drzwiach, zwrócił się 
panią Cranmore w Nowym Yor-| gp do Smithó. 

ku przed ślubem; pan Cranmo-| __ Drogi przyjacielu, — zapy. 
re zabronił mu przychodzi é do tał, wokół atelier budują nowy 
swego domu dła dobra szwagier- dom, „mieprawdaż? 

ki; jego atelier znajduje się w| __ Budują? powtórzył 
ząkreślonem przez nas przed Smith; — nie zauważyłem. 


Z Z O W W a 


mię, znajdującą się w szparze 

chodnika. Manderton wzruszył 

ramionami, odwrócił się į razem | 
z policjantem wszedł do wnę- 

trza budynku, 


Lampka kieszonkowa Smitha 
oświetliła długi, wąski korytarz. 
wyłożony drewnianą podłogą. Z 
prawej strony kamienne schody 
z prostą, żelazną poręczą wio- 
dły do atelier, znajdującego sie 


szepnął francuz, — a przecież 
musi gdzieś być ślad. Przy 
uderzeniu nożem zawsze  roz- 
pryskuje się krew. Przypomi- 
nam sobie  Caseriego, który 
dźgnął nożem Carnota — byl 
on cały skąpany we krwi. Suk- 
mia pani Cranmore była całkiem 
zakrwawiona. O jle to się tutaj 
stało... a to jest pewne.. mu- 
simy znaleźć ślady krwi. Ach..! 


chwilą kole — hm — czy nie 
powiniśmy wobec tego wszyst- 
kiego mieé na oku pracowni pa- 
na Quayre. Jak pan myśli? 

— Zgadzam się, 
Quayre odegrał tu napewno 
ważną rolę, — rzekł. Czy 
sądzi pan, że nie zwróciłem na 
to wszystko uwagi ¡ siedziałem 
tu tylko po to, aby palić fajkę? 

Nagle Manderton podskoczył: 

— Czy pan słyszy? Może to 


że pan 


mieszczą się pracownie. malar- | jaż: on? 


skie. 


Lecz był to tylko Smith. 


| Zapomnisz 


to przepiękna melodja 


serc 


nieszczęśliwych 


małżeństw. 


wkrótce w CAPITOLU 


||ta. Słysząc kroki zwrócił się 


— Może odnawiają dom? 

— Jaki dom? 

— Mój Boże, 
dom! 


jakikolwiek | 


— Nie zauważyłem. W jed- 
[nem miejscu chodnik jest wyr- 
wany... 

— Gdzie? 

Pytanie to padło, jak bomba 
z ust pana Boulota. 

— Przed numerem drusim. 


ROZDZIAŁ VII. 


Płac Broke był tylko trochę 
szerszą ulicą, Z prawej i lewej 
strony stało sześć jednopiętro- 
wych domów z czerwonej ce: 
gły. Przy końcu placu rosło kil 
ka starych drzew, za któremi 
przechodziła żelazna barjera. 
Gdy trzej mężczyźni przechodz; 
li przez plac, usłyszeli jakiś 


szum, który stawał się  coraz|f 


głośniejszv, a wreszcie przeszedł 
w grzmot. Na drzewach ukaza- 
ły się promienie światła, które 
szybko przesunęły się dalej i 
zniknęły. 

— Pociąg, — rzekł Smith i 
wskazał wgłąb placu. 

Dwie latarnie gazowe 
oświetlały plac. Przed wej 
ściem do domu, oznaczoym nr. 
2 widać było sylwetkę policjan- 


stronę nadchodzących i zapalił 
lampkę clektryczną. Z głębi do- 


zytówka: 


ka i natychmiast 


słabo | RER 


na pierwszem piętrze. Na końcu Boulot, jak sprężyna podsko- 
korytarza widniały czerwone | czył w góre i jednym skokiem 
drzwi, u góry oszklone. Do znalazł się w lewym kącie ko- 
drzwi przytwierdzona była PORE Manderton był zdumio- 

ny szybkością poruszeñ tej kre 
pej postaci. Boułot klęczał już 
na podłodze i oświetlał lampką 
białe, drewniane obicia. Naraz 
krzyknął przez ramię w stronę 
zapanowała | Mandertona: 


„Juljan Quayre* 


„Słomiany kapelusz”, za 
przybyłych, zdjążt rękę z dzwon: 


głęboka cisza. 
— Jest coś nowego? — spytał 
Manderton ¡ otarł pot z czoła. 


(d e. m) 


EEE Dżentelmen-Wiamywacz E 


W rolach głównych: 


Iwan Mozżuchin, Brygida Helm, 
Difa Parlo i Henryk George. 


Ilustracja muzyczną układu p. Leona KANTORA 
Początek seansów o godz. 4-30, 6, 8, 10 w. 8707 


Nad program: Aktualności filmowe 
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Mialonoic też | Go bedziemy robili do godz. 7-mej*? 


Jeszcze jeden glos absolweniki gimnazjum 


„iwiazdka” 
dlamałoletnichwiężniów 


Wydział oświaty i kultury magi- 
stratu m. Łodzi, urządza dorócz- 
nym zwyczajem gwiazdkę dla ma- 
łoletnich więźniów, 

Gwiazdka ta zostanie urządzona 
w lokalu sądu dla nieletnich, 
względnie w świetlicy przy ulicy 
Kopernika 15, gdzie udzał weźmie 
około 40 dzieci, oraz w lokalu przy 
ulicy Lutomierskiej 16, dla małolet 
nich więżniów z ukończoną szkołą 
powszechną. 


Z Wolnej Wszechnicy 
Polskiej 


Najbliższy wykład publiczny 
na temat: „Newton“, wygłosi 


w nadchodzącą niedzielę o go- 
dzinie 12-ej m. 30 profesor Ma- 
rjan Grotowski z Warszawy. 
Wykład odbędzie się w auli 
Gimnazj. Miejsk, — ul. Sienkie- 
wicza 46. 
Wejście bezpłatnę. 


Jako absolwentka jednego ze 
średnich gimnazjów, do którego 
przez 9 lat uczęszczałam, znam do- 
brze stosunki szkolne. I to mnie 
upoważnia do zabrania głosu w 
kwestji, dyskutowanej na łamach 
„Głosu Porannego“, 

Właściwie chciałam tylko wy- 
jaśnić pewien moment w dyskusji, 
poruszony przez pana Sawickiego; 
a gorąco zwalczany przez pannę 
Rajnerównę. Chodzi mianowicie O 
idee pacyfistyczne, wykładane w 
szkole, które, zdaniem pana S., zro 
bią ma uczniach „takież wrażenie, 
jak historja wojen napoleońskich, 
a zdaniem p-ny R. zbawienny 
wywrą skutek, 

Oboje tkwią, mojem mlaniem, w 
błędzie, 

Zgadzam się z panem S. o tyle, 
że te idee, w szkole  referowane, 
nie wywrą większego wrażenia, niż 
„historja wojen  napołeońskich*. 
Pan S. jednak nie motywuje swojej 
tezy, przeto zadaję kilka pytań: 


Czyż może wywrzeć na młodym 
uczniu wrażenie głoszenie idei pa- 
cylistycznych przez ludzi, którzy 
jednocześnie — w najszerszem te- 
go słowa znaczeniu przygoto- 
wują ich ideologicznie do wojny? 

Czyż idee pacyfistyczne, webec 
wzmagających sie w całym kultu- 
ralnym świecie z dnia na dzień 
zbrojeń, a więc przygotowań do 
NOWEJ WOJNY nie brzmią jedy- 
nie w uszach słuchaczy żak pusty 
frazes? 

A jak sobie taki młody uczeń 


wytłumaczy następującą  sprzecz- 
nosé: z jednej strony prawią mu o 
ideałach pacyfizmu, a z drogiej 
ciż sami ludzie nawołują go do 
wstępowania do przysposobienia 
wojskowego i to na terenie szko- 
iy??? 

Byłabym wdzięczną, gdyby p. 
Rajnerówna zechciała mi wytłu- 
maczyć, w faki sposób Ona sobie 
na powyższe pytanie odpowiedź 
dała, bo ja powyższych sprzeczno- 
ści pogodzić nie jestem w stanie, 

Janina Potocka 
rez 


Ofiary Kryzys 


Urzędnicy prywatni 


Z dniem pierwszego grudnia 
w licznych wielkich przedsię- 
biorstwach przemysłu į handlu 
włókienniczego otrzymali liczni 
przeważnie niżsi urzędnicy biu: 
rowi i zatrudnieni w administra 
cji fabryk. listy z wymówienient 
na trzy miesiące. 


tracą pracę 


Oczywista, iż jest to Środek 
ostrożności stosowany przez 
pracodawców. Świądczy on jed- 


nak dobitnie o katastrofalnem 
położeniu Łodzi i o małych ng 
dziejach przemysłowców į ku- 
piectwa na poprawę. 


ARESZTOWANIE PRZED GRAND-HOTELEM 


W rece policjj wpadł niebezpieczny oszust warszawski 


W ostatniej chwili udaremniono aferę na szkodę kupca łódzkiego 


Przed kilku dniami do urzędu 
śledczego w Łodzi nadszedł list 
gończy z komendy policji w 
Warszawie poszukujący nieja- 
kiego Henryka Królikowskiego. 
zamieszkałego ostatnio przy ul 
Marszałkowskiej 79, 

Królikowski przed niedawnym 
czasem wynajął obszerny sklep 
w Alejach Jerozolimskich, ume- 
blowal go luksusowo, zaangażo 
wał jakiegoś murzyna, którego 
wystroił w liberję i postawil 
przy drzwiach wejściowych, po- 
czem obstalował wielki szyld: 
„Przedstawicielstwo towarów 
bielskich*. 

Kilkanaście dni skład ten był 
otwarty, Królikowski robił po- 
ważne tranzakeje z kupeami war 
szawskimj aż trzy dni temu 
gruchnęła wieść, że jest on zwy- 
czajnym oszustem, a wszystkie 
SZTTEJENPA A "LTV  ZOTWMSĄCE 


545 osób 


zwolniono z opłat 
szpitalnych 


Pod przewodnictwem r. Ber- 
mana odbyło się posiedzenie. ko 
misji do zwalniania z opłat szpi- 
łalnych ubogich mieszkańców 
Łodzi, na którem postanowiono 
umorzyć należności za leczenie 
od 545 osób na łączna sumę 
105.471.45 groszy, 


Skarh państwa 
pokrywać będzie 


50 proc. kosztów lecze- 
nia wenerycznie chorych 


Na  ostatniem posłedzeniii 
komisji gospodarczej delegacji 
wydziału zdrowotności publicz- 
nej postanowiono wystąpić za 
pośrednictwem urzędu woje- 
wódzkiego do ministerstwa spr. 
wewnętrznych w sprawie po- 
krywania przez skarb państwa, 
zgodnie z zasadniczą ustawą sa 
nitarna, 50 proc, kosztów lecze- 
via wenerycznie chorych. 


przez niego wystawione 
nie mają pokrycia. 
Poszkodowani kupcy 
dowali y wszystkiem w war- 
szawskim urzędzie śledczym. 
który wysłał kilku wywiadow- 
ców, celem aresztowania Króll- 
kowskiego. Ten jednak okazał 
się o tyle przezornym, że 
dwie godziny przed aresztowa- 
niem zniknął z Warszawy, wy- 
jeżdżając w kierunku Łodzi. 


zamel. 


czeki 


Policja łódzka mając jego ry-| jego zgadzała się z rysopisem. 
sopis rozpoczęła tropienie, lecz, podanym w liscie gończym, wy- 


dwa dni spełzło na niczem. Do- 
piero wczoraj późnym wieezo- 
rem dwaj wywiadowcy wydziału, 
śledczego przechodząc 


wladowey poprosili owego osob 
nika do bramy á wylegitymo- 
walj go. Okazało się, iż jest nim 


obok | faktycznie Henryk Królikowski, 
Grand Hotelu zauważylj na stop| W chwili, kiedy 


Królikow- 


niach hotelu stojącego jakiegoś | skiego aresztowano, podszedł do 


na osobnika bardzo elegancko u- 


branego, który rozgladal się po 
dejrzliwie dokoła. 


niego jeden s poważniejszych 
kupców łódzkich. Zatrzymano 
go również, lecz natychmiast 


Ponieważ powierzchowność zwolniono. Szczegół ten jednak 


FPadiosprxret 


SRA 


jlepszy 


pozwolił na wykrycie bardzo 
ciekawej rzeczy, okazało się bo- 
wiem, jż Królikowski przedsta- 
wiwszy się za poważnego hur- 
townika warszawskiego chciał 
kupić większy transport towaru. 
płacąc zań w połowie wekslami 
połowę zaś czekami. 

Królikowskiego osadzono w 
areszcie do dyspozycji warszaw 
skiego urzędu śledczego. 


W niedzielę odczyf 
pułk. Wł. Kilińskiego 


Pułk. dypl. Władysław Kiiliński, 
dyrektor urzędu wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia woj- 
«kowego, wygłosi staraniem pol- 
skiej YMCA, w Łodzi w nadchodzą. 
cą niedzielę, dnia 8 grudnia w 
wielkiej sali „Resursy Rzemieślni- 
czej“ o godz. 11 min. 30 w pol, od- 
czyż p. t. „Ideowe podstawy wy- 
chowania fizycznego i sportu oraz 
najbliższy program w tej dziedzi- 
nie“, 

Odczyt ten wzbudził ze względu 
na swój temat, jak i na osobę pre- 
legenta zrozumiałe. zajuteresowa- 
nie w szerokich sferach mieszkań- 
ców naszego miasta. 


Łódź, w dziedzinie rozwoju wy 
chowania fizycznego è sportu zaj- 
muje jedro z czołowych miejsce 
wśród miast naszych, to też nie 
watpmy, że i tym razem okaże na 
ieżyte zrozumienie dla poczynań 
społeczno - wychowawczych ta- 
kiej imstytucji, jak polska YMCA. 


Pisać, czy nie pisać? 


Odpowiedź na ankietę 
Głosu Porannego" 


W dmu wczorajszym otrzy- 
maliśmy znowu znaczną ilość 
odpowiedzi na naszą - ankietę. 
Oto jeder z ciekawych listów: 

Przed udzieleniem odpowiedzi na 
ankietę „Głosu Porannego“ pragnę 
„rozprawić się* z Szanowną Redak 
cja i ze... swojem sumieniem. 
"Oto w pierwszej chwili po prze- 
czytaniu samej motywacji ankie- 
ty, odebrałem niemiłe wrażenie, że 
Szanowna Redakcja, broniąc do 
pewnego stopnia swego poglądu 
przeciw rozpisywaniu się o cudzem 
nieszczęściu, właśnie przez zainicjo 
wanie samej ankiety zamierza roz- 
pisać się o tem nieszczęściu o wie- 
le obszerniej i o wiele szerzej, niz- 
by na to pozwolił jeden numer 
pisma, 

„Nie kijem go, tylko wielkim lo: 
mem żelaznym“, pomyślałem sobie 
trawestując znane przysłowie. Sen 
sacji nie było w chwili aktualności 
całej sprawy, za to czyni się z tej 
sprawy dnia kwestję na tygodnie, 
a z tej kwestji będzie nibyto za- 
grzebana Sensacja stale wyglądać 
i stale ranić tych, których nibyto 
chciało się oszczędzić. 

Takie wrażenie odebrałem w 
pierwszej chwili, 

Dziś, gdy od podniesienia całej 
sprawy na łamach „Głosu Poran- 
nego* upłynęło parę dni, to pierw- 
sze wrażenie minęło i dziś widzę, 
że nie było ono słuszne, 

Nie bacząc bowiem na całą dra- 
styczność sprawy ł na zarzut po- 
dany powyzej, z którym Szan, Re- 
dacja mogłaby się spotykać, gra 
jest warta Świeczki, Warto bodaj 
nawet kosztem jątrzenia cudzych 
ran wyświetlić raz na zawsze tę 
kwestję równie smutną, jak i nie- 
rozwiązalną: czy należy „rozmazy- 
wać* wydarzenia bolesne, czy na- 
leży z aktów ludzkiej rozpaczy czy. 
nić żer dła żądnych Sensacji czy- 
telników, 

Całe zagadnienie sprowadza się 
do kwestji dostosowania się redak- 
cji danego pisma dg pozłomu jego 
czytelników. 

W „Głosie Poranuym", który 
my, czytelnicy, cenimy za jego po- 
ważny ton i wysokie poczucie od. 
powiedzialności, cechujące jega 
Redakcję, w tym organie dla 
„głów“ nie trzeba nam materjały 
dla nerwów. 

Ludwik W-icz. 


Zebrania konfrolne 
rezerwistów Łodzi 


Juto o godz. 9 rano obowiązani 
są zgłosić się na zebrania kortrol 
ve w PKU Łódź — Miasto I przy 
ul. Nowa - Targowej 18, szerego- 
wi rezerwy i pospolitego ruszenią 
z bronią i bez broni, urodzeni w ro- 
ku 1889, zamieszkali na terenie 2, 
3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów, któ- 
rych nazwiska zaczynają się na 
litery: Sa — Sy. 

W lokalu PKU Łódź - Miasto II 
przy ul. Nowo - Cegielnianej 51, 
szeregowil rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią i bez broni, uro- 
dzeni w roku 1902, zamieszkali na 
terenie 10  komisarjatu, których 
nazwiska zaczynają się na litery! 
A do Z, 


Nocne dyżury anfek 


Dziś, w nocy, dyżurują następu- 
jące apteki: N. Epsteina (Piotrkow 
ska 225); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); M. Rozenblumą 
(Cegielniana 12); Suke.  Gorfeina 
(Wschodnia 54); J. Koprowskiegc 
(Nowomiejska 15). 
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Robotnicy wskazują na konkretne fakty 


niestosowania sie przemysłowców do taryfy płac 


i przekraczania ustawowego czasu pracy 


Związki klasowe domagają się w dalszym ciągu zwołania wspólne! 
konferencji przedstawicieli robotników i przemysłowców 


mo im o faktach nieprzestrze- 
gania przez 
członków związku 
włókienniczego 
taryfy płac, ustawodawstwa ro- 


Trwający od szeregu tygodni 
konflikt pomiędzy związkami 
zawodowymi, a przemysłem na 
tle nieprzestrzegania umowy 
zbiorowej, obowiązującej w 
przemyśle włókienniczym, oraz 
z powodu niestosowania się do 
ustawodawstwa socjalnego i cen 
nika przez wielu przemysłow- 
ców łódzkich, wkroczył obee- 
nie w fazę konkretnych roz- 
strzygnięć. Po otrzymaniu od 
przemysłu gdmownej odpowie- 
dzi na propozycję odbycia wspól 
nych rokowań — związki zawo 
dowe na zasadzie uchwały rady 
delegatów fabrycznych opraco* 
wały listę, w której zebrano kon 
kretne dowody łamania ustawo 
dawstwa, które to dane przesła- 
ły w dniu wczoraajszym de 
związku wielkiego przemysłu 
wzywając go jednocześnie po 
raz wtóry do wyznaczenia 
wspólnej konferencji. Pismo to 
brzmi jak następuje: 

„Związek Panów pismem z d 
6 ub. m. odpowiedział odmow- 
nie na propozycję naszą z dnia 
29.X.29 r. w sprawie odbycia 
współnej konferencji w celu o- 
mówienia zgłoszonych przez 
nasz związek żądań. Jako mo- 
tywy odmowy miedzy innemi 
podali panowie, że nie wiado-!nienie poszczególnych firm 


Droga do srzęścia, do miłości 


stała przed nimi. ms 


gatów robotniczych i t. p. i, 
konferencja nie doprowadzi do 
polepszenia sytuacji w przemy- 
śle. Z odpowiedzi panów wyni- 
ka, iz żądania nasze zostały zba 
gatelizowane przez uchylenie 


łanja konferencji i 
wspólnie przez 
robotników i 


Związek nasz wysyłając żąda 
nia oraz proponując odbycie 
wspólnej konferencji uważał zaj 
zbędne podawanie w motywach 
szczegółowych faktów, uważa- 
jac, iż będą one przytoczone na 
wspólnej konferencji, 

Wobec jednak 
stanowiska panów co do odby- 
cia wspólnej konferencji į mo- 
tywów podanych w liście pa- 
nów uważamy za obowiązek 
stwierdzić że, w całym szeregu 
firm nie płaci się podług taryfy | 
płac stawek cennikowych. 


8714— 


Wykradziono ją, 
oszukano haniebnie 
i puszczono bezwstydnie 


| 
(SZLAKIEM HANBY | 


poszczególnych 
przemysłu 
obowiązującej 


botniczego oraz wydalania dele 
że 


się w tak cjężkiej chwili od zwo. tamy 
omówienia robotników, 
przedstawicieli po kilkadziesiąt lat w jednej i 
przemysłowców tej samej fabryce, 
aktualnych żądań robotniczych. | jeszcze bardzo często zdolnymi 


| wodu ubóstwa całego kraju za 


y g 
negatywnego albo 


konkretne fakty stosowania niż 


szych stawek. 
Żądanie ¿nasze — czytamy da- 
lej w piśmie robotników, — do 


tyczące  udzjelenia zapomóg 
zwalnianym z pracy starym ro- 


botnikom uważamy za koniecz- 


ne į słuszne do czasu wprowa- 
dzenia w życie ustawowego za- 
bezpieczenia bytu tychże przez 
państwo. To samo dotyczy po- 
stulatu naszego co do położenia 
m:sowemu  wydalaniu 
którzy pracowali 


a będących 
do. wykonywania 


zawodowej. 
Twierdzenie panów, że z po- 


swej pracy 


bezpieczenie bytu starym r: 

botnikom nie leży w mocy prze 
mysłu, jak į całego państwa 
nie wytrzymuje żadnej krytyk: 
wiem naszem zdaniem 
przemysł udzielać może zap> 
mogi, ewentuanlie zatrudnić ich 
przy pracy lżejszej. Nadmtentia- 
my, że już przed wojną wię- 
ksze firmy podobne zapomogi 
udzielały, a czynią to jeszcze ¡ 
obecnie poszczególne firmy. 


Tutaj następuje wyszczegól- | Również zdaniem naszem prze- 
i|mysł nie może pozbawiać pracy 


i środków do życia tych, któ- 
rzy długoletnią pracą swą przy. 
czynili się do powiększenia bo- 
gaetw przemysłu. 

Na tle wydalań delegatów 
dochodziło i dochodzi do ‘zatar 
gów, a nawet do strejków j w 
wielu fabrykach delegatów wy- 
dalono. 

Twierdzenie przemysłowców. 
iż uruchomienie fabryk zależy 
od chłonności rynku, oraz że 
magazyny fabryczne są prze- 
pełnione towarami j wskazywa 
nie na brak kapitałów  obroto- 
wych w ujęciu panów jest nie- 
słuszne, albowiem dotychezaso- 
wa polityka przemysłowców 
pasta była po linji utrzy- 
manja stosowanyeh niskich plac 
robotniezyeh, co miało nic- 
leas wpływ ujemny na 
konsumcję towarów, a tem sa- 
mem na chłonność rynku jį ø- 


cy, 


próżnianie zapełnionych towa- 
rami składów fabrycznych, 
Przyczem stwierdzić musimy, 
że za dotychczasową gospodar- 
kę przemysłu, jak i ogólną poli 
tykę gospodarczą ponoszą w 
szczególności odpowiedzialność 
przemysłowey. Robotnicze orga 
nizacje zawodowe nie mają 
wpływu decydującego na obec: 
ny stan katastrofalny. 

Związek nasz, uważając za 
konieczne podjęcie wałki z kry 
zysem w przemyśle, zwrócił się 
specjalnym memorjałem w dn. 
18 maja r. b. do ministra pra 
w którym między innemi 
żądał walki z kryzysem w prze- 
umyśle włókienniczym, który 
najdotkliwiej į najczęściej nrze- 


czyją tajemnicą į niewątpliwie 
panowie o tych przekrocze- 
niach wiedzą. My ze swej stro. 
ny podać możemy szereg fak- 
tów łamania obowłązującega 
czasu pracy. Tutaj znów wymie 
niono kilka firm łódzkich i za- 
miejscowych. 

Wkońcu związki stwierdzają 
że podane przez nich żądanie 
zwołania wspólnej konferencji 
było całkowieje uzasadnione i 
wobec tego w dalszym ciągu je 
podtrzymują. Związek klasowy 
nadmienia jeszcze, że w razie 
dalszego uchylania się przemy- 
słu od zwołania konferencji i 
omówienia i uwzględnienia żą- 
dań związek będzie zmuszony 
odwołać się do ogółu robotni- 


silenie takie odczuwa i przecho | KÓW. 


dzi. 

Twierdzenie panów, jakoby 
przekroczenia ustawowego cza- 
su pracy mie miały miejsca, u 
wazamy za Świadome mijanie 
się z prawdą, 
inspekcji pracy o spisywanych 
prołokułach, jak į rozprawy są- 
dowe o przekroczenie 8. gu- 


dzinnego dnia pracy nie są ni- 


AR 
Jolison 


Belíy 
Bronson 


Śmiewający 
Blazen 


Cala 
Łódź 
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gdyż słatystyka | 


RADIO- REICHER 
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Odbiorniki Sp lll jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 
8498 


Sonny 
Boy 


w filmie 
dźwiękowym 


olínia 
i WZrusza 


Już 
wieróńce 


sezonu, Hrabia Monte 


W rolach 
głównych: 


Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, 
reżyserji słynnego Victora Sjóstróma 


Historja nadziemskiej miłości i wiecznego po- 
żądania. Fascynująca kreacja króla amantów 


SS ERTES ZK PACK! Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. 


Początek przedst. o godz. 4-ej po poł, w soboty iniedziele o godz. 12 w poł. — Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— zł, w soboty i niedzielę 
Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 8706 


Dziś i dni następnych! 2-a serja i 
zakończenie Aby pł: rzeboju 
Christo 


Johna Gilbería 


od godz. 12 do 3 wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.— zł. 


Zemsta Hrabiego MONTE CHRISTO 


Osnuty na tle arcydzieła A. Dumasa. Film ten potęgą napięcia dramatycznego, rewelacyjną reżyserją i nowemi metodami twórczemi oszołomił 
i wprawił w zachwyt reżyserów, artystów i publiczność Europy i Ameryki. 


Lil Dagower, Jean Angelo, Mary Glory | i 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne z wyjątkiem urzędowych i prasowych MN Początek o godzinie 4, 6, 8 i 10.15 wiecz, 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 


jako nieprzebierający =w środkach 
nowoczesny Don Juan, przepięknej 


„Maski Erwina Reinera 
Almy Rubens 


«4 Według rozgłośnej 
powieści Jakóba 
TWASSERMANNA 


i czarującej EWY yol Berme 


Wiedenki 


Olbrzymia wystawa, nieby- 
waty rozmach scenarjusza. 


Uwaga: ll-ga serja zawiera całkowite streszczenie serji l-ej. 
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Panu Dokiorowi Leonowi Kon, 


pani Lili Bornsteinowej i panu Semkowi Kon 
oraz pozostałej Rodzinie, z powodu zgonu Matki 


a dz 


D. P. 


Machli KONOWEJ 


najserdeczniejsze współczucie wyraża 


Zarzad 


Widzewskiej Manufaktury $p. Akc. 


Panu Doktorowi Leonowi Konowi, Pani Inzynierowej Lili Bornsteinowej | Panu Semkowi Kon z powo- 
du śmierci Matki Ich z 


b. p. Machli Konowej 


wyrażamy głębokie współczucie 
KOLEDZY 


z Widzewskiej Manufaktury Sp. Akc. 


Katastrofa kolejowa 


na linji Łęczyca — Kutno 


W dniu wczorajszym, ¿dy|ny na linji Kutno — Łódź by; LS 
pociąg towarowy, dążący z| przerwany na przeciąg kilku ; 
Kutna do Łodzi, znajdował się| godzin. 


ab © 
z Królów Antonina Pelikanowa, 


niedaleko stacji kolejowej Sier-|j Zawiadomione władze kolejo- |] Obywatelka m. Łodzi, 

pów z niewyjaśnionych dotych-|we wydelegowały na miejsce |fH] opatrzona Św. Sakramentami, zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 4 go 

czas przyczyn zdarzyła się ka-| swych przedstawicieli w charak |] grudnia b. r., przeżywszy lat 80. 

Otóż, gdy pociąg znajdował ię T OR Sos $ Eksportacja zwłok do Kościoła Św. Krzyża nastąpi dnia 6 b. m. o g. 6.30 wiecz. 

się na znacznej wysokości, dwa | chodzenia ii wykedcja A raka Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 7 b. m. o godz. 10.30 rano, 

wagony stoczyły się z nasypu. ny katastrofy, która na szczę- BY? wyprowadzenie zwłok na Stary Cmentarz Katolicki nastąpi o godz. 2 pp. ) 

„ulegając zupełnemu  rozbiciu.| ście obeszła się bez ofiar'w lu- Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni 

Wskutek katastrofy i zataraso- | dziach. w głębokim smutku 

wania toru ruch komunikacyj- a Mąż, córki, synowie, synowe, zięciowie, 
8708 wnuczki, azina, 


prawnuczki i rodz 


Dodatek wojskowy 


płacić będą roczniki 1906, 1907 i 1908 


Wobec wejścia w życie usta-| Ogółem na sporządzonej tej 


ti 
wy o opodatkowaniu z tytułu | liście płatników figuruje około likwidacja polis towarzystwa ubezpieczeń „Rosja 


podatku wojskowego łódzkiej 1500 osób. Lista ta zostala| B. ros. T-stwo Ubezpieczeń „Ro-|lata swego życia, wymienione bluro funkcjonuje, iż 
starostwo grodzkie przygotowa | przez łódzkie starostwo godz: |sła* znajduje się w stanie likwida-| O ile nam wiadomo — jeszcze | sprawa może być załatwiona nie 
ło już listę tych płatników, któ- | kie przekazana izbie skarbowej, |efi, Wielu łodzian poslada w stosun | jesienią ub. roku upłynął termin | prędziej, niż za rok, to znaczy w 

rzy w roku bieżącym podlegać | która w pierwszej połowie 1930 | ku do tej instytucji wierzytelności | zgłaszania pretensji do likwidujące | końcu 1930 roku. 
będą temu podatkowi. _ | roku przystąpi do ściągania po | yy postaci polis ubezpieczeniowych | go sle Towarzystwa. Przy tych | Spełniając życzenie wielu zain- 
Jak się okazuje, sa to a. Pri Platnicy E ario A i z niecierpliwością oczekuje za-|czynnobciach pracuje dość duże 1! teresowanych — zapytujemy, czy 
SĘ, s: 02081906 i T, iż: 20 ee pe kończenia czynności  Hkwidacy]-!zapewne — dość kosztowne biuro, | nie dałoby się jej przyśpieszyć, co 
rzy w roku bieżącym  zaliczeni |rji, do jakiej dany płatnik ża- nych, aby dojść do posiadania —|a mimo to sprawa jakoś stę prze- również  przyczyniłoby się dc 
— zaledwie części tego, |ciąga, Zainteresowanym oświadczo | zmniejszenia kosztów. likwidacyj 


zostali na komisjach poboro-|stał zaliczony przez komisję | niestety 
wych do kat. © lub D poborową. ico oszczędziii przez długie nieraz |na w ministerstwie skarbu, gdzie | nych? 
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DZIENNIKARZ ŁÓDZKI POZBAWIONY WOLNOŚCI 


List otwarty do Syndykatu Dziennikarzy w Łodzi 


Otrzynialiśmy powyższy 
prośbą o opublikowanie: 

W dniu 17 września r. b., biorąc 
urlop zdrowotny  dwutygodniowy 
wystąpiłem Z redakcji „Rozwoju“, 
a powody wystąpienia wyłuszczy- 
łem w obszernym liście, wystoso- 
wartym do wydawcy „Rozwoju“, 
p. Tadeusza Czajewskiego. Zazna- 
czam, że w dniu 30 września b. r. 
upływał termin czwartego z kolei 
wypowiedzenia przezemnie wydaw 
nictwu temu pracy. 

Już po Kilku dniach otrzymałem 
zawiadomienie z policji, że winie- 
nem wpłacić grzywnę, nałożoną 
na mnie przez sąd grodzki za wy- 
stępowanie w imieniu „Rezwoju*, 
w dwuch sprawach w sumie ogól- 
uej 100 zł. plus koszta. Od tej 


list z |chwili, t. j. w ciągu zgórą dwuch 


miesięcy, przypominałem stale wy- 
dawnictwu „Rozwoju“, że grzywnę 
tę winno ulścić, na co administra- 
cja „Rozwoju* wyrażała zgodę, 
prosząc jedynie o zwłokę. W dniach 
ostatnich, będąc zagrożony wyko- 
naniem wobec mnie, kary dwuch 
tygodni aresztu, zamiast grzywny 
odniosłem się bezpośrednio do wy- 
dawcy „Rozwoju“, p. T, Czajew- 
skiego, który — w toku rozmswy 
telefonicznej zobowiązał się grzy- 
wne bezzwłocznie pokryć, wzglę.. 
nie za moją radą — wziąć wc- 
bec komisarjatu P. P. obowiązek 
pokrycia tej grzywny na siebie. 

O ile wiem — „Rozwój“ otrzy- 
mał zgodę komisarjatu P. P. odcze 
kania z pokryciem grzywny do 


wtorku, 3 b. m. który to termin 
traktowany był jako ostateczny. 
Mimo tę „Rozwój* grzywny tej nie 
uiścił, powodując świadomie aresz- 
towanie mnie 1 osadzenie w wiezie 
niu, skąd wydostałem się po upły- 
wie doby dopiero dzięki energicz- 
nej interwencji kierownika łódzkie 
go oddziału Agencji Wschodniej p. 
Adama Halberstadta 1 żony molej. 

Ponieważ nieuiszczenie grzywny 
za pracownika, choćby byłego, cier 
piącego zgodnie z wymogiem pra- 
wa za wydawnietwo, bowiem wy- 
dawniciwo to wobec prawa repre- 
zentującego, jest niesłychanym po 
stępkiem, nie mającym precedensu 
w historji prasy polskiej, przeto 
mam zaszczyt zakomunikować, że 
występuje wobec wydawnictwa 


„Rozwołu* na drogę sądową za 
straty materjalne i- moralne, spo- 
wodowaiie rozmyślną, zakrawaja- 
cą na złośliwość, godzącą w moją 
wclno8é osokistą, taktyką „Rozwo- 
ju*. 

Przy sposobności moich przy- 
krych perypetji stwierdziłem, że — 
postępowanie władz więziennych 
jest pelne taktu, to z drugiej stro 
ny godnem napiętnowania było za- 
chowanie się dyżurnego  przodow- 
nika w VII komisarjacie P, P. 
niejakiego p. Szwedzińskiego, któ- 
ry na moją kilkakrotną prośbę nie 
tylko odmówił zameldowania mnie 
p. komisarzowi Wilczyńskiemu, od 
mówił w sposób szorstki I katego- 
ryczny, lecz nadto w odpowiedzi 
na moją prośbę g zezwolenie na 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś wiecz. po raz pierwszy ar- 
cywesoła komedja,' będąca świetną 
satyrą stosunków współczesnych 
„Pan Topaz M. Pagnol'a. 

Jutro popołudniu po cenach po- 
pularnych „Rywale“. 

Wieczorem po raz 2-gi „Pan To- 
naz". 

Pierwszorzędne siły komiczne 
mespołu teatru miejskiego zgotują 
dziatwie łódzkiej w najbliższą nie- 
ilzielę, 8-go b. m. nielada ucztę w 


postaci zajmującego, wesołego, 
pełnego niespodzianek ł atrakcji 
spektaklu komedjo - bajki p. t. 
„Staś lotnikiem czyli tajemnica 


lalek", napisanej oryginalnie przez 
Remusa, w. reżyserji p. EK, Tatar- 
kiewicza. 
„KRÓL BAWEŁNY“ 

Lekceważona į krzywdzona przez 
błurokrację, nienawidzona przez 
kołtunerję warszawską, bojkotowa 
na i wzgardzona przez elitę kultu- 
ralną Polski — Łódź — była 1 jest 
w rzeczywistości najdalej wysu- 
nieta redutą przemysłu i pracy pol- 
skiej, nieustannie atakowaną przez 


niszczycielskie żywioły kryzysów 
bezrobocia, nadprodukcje i stagna- 
ele, à 

Węzeł gordyjski naszych sto- 
sunków społecznych, narodowo- 
ściowych i kulturalnych został 
trafnie uchwycony w sztuce p. t. 
„Król Bawełny“, która w najbliż- 
szych dniach wejdzie na alisz te- 
atru miejskiego, 

TEATR POPULARNY 

Dziś, w piątek, po raz bezwzgle- 
dnie ostatni „„Skalmierzanki”, 

W sobotę wieczorem i w niedzie- 
le popołudniu i wieczorem sensacyj 
na amerykańska komedja ,„Pociąg- 
Widmo“, 

Popularna bajka dla dzied! „Kop 
ciuszek“ dana będzie w sobotę pa- 
połudria i w niedzielę o godz. 12.30 
w południe. 


TEATR GEYEROWSKI 
W sobotę i niedzielę dwa razy 
„Skalmierzanki* w  premjerowej 
obsadzie teatru popularnego. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, w piątek i dni następnych 
komedja konwersacyjna Wł. Laka- 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Honcerí i. O. F. 


dyr. lgn. Neumark, 


Muzyka  ,Eroiki Beethovena 
ma taki patos bohaterskiego napię- 
cia, że z każdego niemal frazesu 
słuchacz odczuwa, że tu genjusz 
przemawia, Mało w dziejach muzy- 
ki napotyka się utworów, w któ- 
rychby ból wypowiadał się w tak 
przeczystej formie i z taką szla- 
chetnością wyrazu, jak w dwuch 
pierwszych częściach tej symfonji, 
Marsz żałobny — to cały dramat 
w sobie zamknięty. 

Trzeba przyznać, że z pełnym 
pietyzmem odsłonił nam dyr. Igna- 
cy Neumark piękne stronice tej 
partytury, wydobywając maximum 
z orkiestry, przypominającej sobie 
stopniowo po długiej przerwie daw 
ne dobre czasy. Szczęśliw. przeszło 
i Scherzo, a Finał, jak w kom- 
pozycji, tak w wykonaniu był 
hymnem zwycięskim. Jak zwykle 
dzierżył prym zespół instrumentów 
smyczkowych; blacha i per. 
kasja sprawiły się dzielnie, je- 
dynie drzewo pod względem 
stroju pozostawiało nieco do życze- 
czenia, Naogół biorąc wykozanie 
„Eroiki* było na wysokości zada- 


sol. Z. Balokovic 


nia, za co publiczność nagrodziła 
dyr. Neumarka gromkimi objawa- 
mi zadowolenia, 

Solista wieczoru, jugosłowiański 
skrzypek, p. Zlatko Balokowic, u- 
kazujący się po raz pierwszy z na- 
szej estrady, wykonał koncert 
Brahmsa i okazał się skrzypkiem 
bardzo poważnej miary. Ton jego, 
mile zmysłowy, kierowany silną 
wolą i wzniosłem pojęciem sztuki; 
technika doskonale uporządkowa- 
na; dosadność rytmiczna, szlachet- 
ne frazowanie oraz płomienny tem- 
perament, hamowany kulturą i dy- 
scypliną światową to główne 
atuty artysty, który doznał ser- 
decznego przyjęcia. 

Program zawierał jeszcze uwer- 
turę do „Oberona* Webera, która 
zakończyła udany ze wszech miar 
koncert, ten pierwszy z cyklu „wie 
czorowych*. 

A publiczność? Jak ongi, groma- 
dzi się na koncercie pomiędzy 8.30 
a 9.30, wytrącając dyrygenta, or- 
kiestrę 1 słuchaczów z nastroju. A 
te jest rzeczą nie do zniesienia, 

F. Halpern. 


tosa „„Mężczyzna i kobieta'', 

W najbliższy czwartek  oczeki- 
wana z wielkiem zainteresowaniem 
premjera  famtastycznej groteski 
amerykańsko - żydowskiej Ossipa 
Dymowa „Bronx - Express", 


„SKALMIERZANKI* W SALI 
FILHARMONJI. 

Po pełnym sukcesie artystycz- 
nym, jaki odniosła w teatrze po- 
pularnym pierwszorzędnie wysta- 
wiona wesoła i barwna, przeplata- 
na ewolucjami, tańcami t śpiewami 
komedjo - opera J. N. Kamińskie- 
go „Skalmierzanki* — widowisko 
to dane będzie raz jeden w gali fil- 
harmonji we środę, dnia 11 b. m. 
o godz. 8.30 wtecz. 

Bilety po cenach 
niskich (od 1 zł, do 5 zł.) 


REWELACYJNY WIECZÓR 
TANECZNY 

Kilka dni dzieli nas zaledwie od 
wielkiego ewenementu, jakim jest 
niewątpliwie oczekiwany Z ogro- 
mną niecierpliwością występ naj- 
słynniejszej tancerki współczesnej 
Paluccy. Tancerka  wszechświato- 
wej sławy, y której najwięksi kry- 
tycy europejscy wyrażają się en- 
tuzjastycznie, przygotowała na 
swój występ w Łodzi kapitalne nu- 
mery swego bogatego programu. 
Łódź będzie więc miała wkrótce je 
dyLą okazję zapoznania się z naj- 
nowszemi prądami z dziedziny cho” 
reografji w genjalnej interpretacji 
wielkiej Paluccy, która wystąpi w 
“ali filharmonjt we wtorek, dnia 10 
grudnia o godz. 8,80 wiecz, 


KONCERT KWARTETU 
TRYJESTEŃSKIEGO 

Koncert kwartetu tryjesteńskie- 
go, światowej sławy zespołu, które 
go fenomenalna gra jest zespole- 
niem nadzwyczajnych talentów o 
niezwykłej umiejętności i olbrzy- 
miej kulturze muzycznej odbędzie 
się w czwartek, dnia 12 b. m. w Sa 
li filharmonii. 

P. p. Yankovich, Dudovich, Viez 
zoli i Baraldi wybrali na program 
sso koncertu uajpiękniejsze 
kwartety Haydna, Boccheriniego i 
Beethovena op, 59 C-dur Nr. 3. 


DANCING W „OAZIE“ 

LZTSG. „Bar Kochba“ urządza 
w nadchodzątą sobotę, w nowoo- 
tworzonych salach „Oazy“, przy 
ul. Narutowicza 20 wielki bal połą- 
czony z dancingiem. 

Organizatorzy zapowiadają sze- 
reg niespodzianek i atrakcji. na któ 


poinformowanie biura, w  którem 
pracuję, o mojem aresztowaniu, ce- 
lem wyznaczenia zastępcy, nie od- 
powiedział wogóle, zwracając “ie 
jedynie do posterunkowego z kil 
kakrotnem wezwaniem: „Brać go!* 
Postępowanie takie jest niewłaś 
ciwe nawet wobec zawodowega 
złoczyńcy - recydywisty. Uprzej- 
mie proszę P. T. Zarząd o łaskawą 
ingerencję, celem odpowiedniego 
pouczenia niewyznającego się, być 
może, w instrukcji przodownika z 
VII Kom. P. P., p. Szwedzińskiego: 
Idzie tu nietylko o honor zawody 
dziennikarskiego, ale również o de 
bre imię Polskiej Policji Państw. 
(>) Edmund Bartoszek 
Członek Syndykatu Dziennikarzy 
w Łodzi. 


co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

12.05 — 18.10 Koncert 
gramofonowych. 

15.20 Przegląd wydawnictw pe- 
rjodycznych omówi prof. Henryk 
Mościcki, 

16.15 — 17.15 Koneert 
gramofonowych. 

17.15 Odczyt p. t. „Cele i zada- 
nia Rodziny Wojskowej“. 

17,45 Koncert orkiestry mandoli 
nistów. 

10.25 — 19.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 

20.00 Oduzytamie programu na 
dzteń następny. 

20,05 Muzyka — wygłosi p. Ka- 
rol Stromenger. 

20.15 Transmisja koncertu sym- 
forkoznego =!  filharmonjt warsz. 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoni- 
czna, Oskar Fried(dyrekcja) t Szy- 
mon Goldberg (skrzypce). W pro- 
gramłe utwory L. van Beethove- 
na, 


z płyt 


RADIO ZAGRANICZNE 
Berlin (418) s 
20.80 Koncert (Uwertura „Wol- 

ny strzelec“ Webera, Koncert 
skrzypcowy Mendelssohna, Symfo- 
nja G-dur Dworzaka), 

Wrocław (325) 

20.30 Koncert skrzypcowy A-dur 
Regera (Fl. Reuter). 

Londyn (356) 

21.00 Koncert (Fragmenty oper 
Wagnera, Symfonja C-moll Brahm- 
sa), 

Paryż 1725) 

21.45 Opera Borodina 
Igor“. 

Medjolan (501) 

20,30 Koncert, (Uwertura, Mascag 
niego „Maski*, Symfonja „Wesele 
wiejskte* Goldmarka, „Ptaki“ Re- 
AAA AA 


„Książę 


re złożą się występy znakomitych 
artystów teatru miejskiego pp. Mi- 
chała Znicza i Jana Mrozińskiego, 
Łaskawy *współudział weźmie też 
tancerką Wandzia Wandulska, 
Początek dancingu o godz. 10 w. 


WIECZÓR EKSPERYMENTÓW 
Dziś, dnia 6 b. m. o godz, 8,45 
wieczorem w lokalu związków nau- 
czycieli szkół średnich i powsze- 
chnych, Południowa 3 odbędzie Się 
wieczór eksperymentów znakomite 
go rachmistrza p. S. Finkielsztajna 
Wieczór ten ze względu na jego 
wysoce ciekawe z punktu widzenia 
biopsychicznego eksperymenty z 
pewnością zainteresuje rzesze nau- 
czycielstwa maszego grodu. 


spighiego, „Phaedra“  Pizzettiego, 


z płyt| „Cleopatra'* Mancinellego). 


Rzym (441) 

21.00 Operetka Suppego „Donna 
Juanita”, 

Wiedeń (517) 

20.00 Recital skrzypcowy A 
Spaldinga (M. im. Sonata „Try! 
djabelski* Tartiriego, Koncert D 
dur Mozarta, Sonata A-dru Frano 
ka, Drobne utwory). 

Brno (342) 

16,30 Kwartety smyczkowe: Kor 
nautha op, 14 $ Debussy'ego Gi 
moll. 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Erkla „Bank - bau“, 


Na srebrnym ekranie 


GRAND KINO „Zemasta 
hrabiego Monte Christo" 


W dniu wczorajszym odbyła stę 
premjera drugiej serji najgłośniej- 
szego filmu według nieśmiertlnego 
dzieła Aleksandra Dumasa p. t 
„Zemsta hrabiego Monte Christo“, 
Zainteresowanie premjerą było bar 
dzo duże. 

Druga serja wielkiego tego fil- 


mu odznaczą się niebywałym roz- 


machem reżyserskim + królewska 
wprost wystawą. Już z fotografji 
wystawionych przed kinem i Kil- 
ku scen wyświetlanych na końcu 
pierwszej serji łatwo możemy na. 
brać przekonania o piękności i po- 
tedze tego wspariałego arcydzie- 
ła, które Śmiało zaliczyć możemy 
do najpiękniejszych i  najbogat- 
szych filmów współczesnej kinema- 
tografji. 


KALENDARZE 
A 


na rok 


1930 


już są do nabycia 


Wydawnictwo 
Kalendarzy 


A. J. OSTREWSKI, Piotrkowska 55. 


Specjalność kalendarze reklamowe, 


Dr. med. 8495 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


«GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
6 grudnia 1929 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
9 grudnia 1928r. 


Kilka słów o „znajomości sportowej 


ludzi uganiających sie za autoreklama 


Artykuł pióra p. Robakow skiego „Echa meczu Łódź — 


War- 


szawa“, zamieszczony na łamach naszego pisma wywołał odpo 


wiedź w niektórych pismach 


w formie ostrej napaści na osobę 


autora, Zamieszczając poniższy artykuł bez wnikanła w meritum 


sprawy dajemy możność p. 


wianych Mu osobiście zarzutów, 


Lubię takich „wielkich pa- 
nów, którzy będąc na 3 —6 ty- 
godniowym kursiku Ośr. Wych. 
Fiz., stają się nagle wielkimi 
sportowcami, nawet recenzenta- 
mi lub redaktorami sportowymi. 
Nie dziwnego, że ich sprawozda- 
nia i artykuły są pożałowania 
godne, dobre dla laika i szuka- 
jącego sensacji, lecz nie dla 
sportowca - fachow ca. My żąda- 
my krytyki, a nie osobistych wy 
cjeczek, nienawiści į podburza- 
nia. Żądamy od naszych recen- 
zentów zdrowej potrawy, a mie 
trucizny. O tem niestety nie wie 
dzą niektórzy nasi sportowcy - 
recenzenci, į to jest bardzo smut 
ny objaw. Zdaje mi się, że kto 
lepiej blaguje i pisze różnnrad- 
ne bzdurstwa, ten jest lepszy. 
a zasługi jego na poli wychowa 
nia fizycznego będą dobitniej 
podkreślone j że prędzej wcią! 
gnięci zostaną na listę ludzi za» 
służonych i... _ odznaczonych 
Nie wiedzą oni o tem, że zastugi 
zdobyte przez nich w ten spo 
sób, mogą imponować ludziom. 
niewtajemniczonym w sprawy 
wychowania fizycznego. Spar: 
towcy - fachowcy zdają sobie do 
kładnie z tego sprawę, im nie 
zaimponują nigdy zdobyte w ten 
| sposób odznaczenia. 


Dnia 24 ub. m. ukazał się mój 
artykuł w Głosie Porannym“ 
p. t. „Z za kulis meczu Łódź — 
Warszawa o puhar wędrowny 
dyr. Zawadzkiego dla koszyka- 
rzy“. W artykule tym omawia- 
łem mecz Łódź—Warszawa i u- 
jalem sprawę z punktu widzenia 
fachowego, wykazałem nieświa- 
domość w organizowaniu podob 
hych meczy. poruszyłem błędy, 
które poczynili organ'zutorzy 
ich tendencyjność, ich wady, da. 
wałem fachowe wskazówki na 
przyszłość. Artykuł był puswie- 
tony ludziom, którzy organizo- 
wali „wspomniany mecz, jak 
również i tym, którym na sercu 
leży dobro naszego młodego 
sportu, jakim jest „koszyków- 
ka“. Nie wymieniałem nazwisk 
nie było z mej strony żadnej 
tendencji poddawania ich pod 
pręgierz publiczny. Artykuł pod 
pisałem mojem skromnem na- 
zwiskiem, ponieważ nie cheia- 
łem, jak: to uczyniła strona prze 
ciwna, występować zza ksilis lub 
z maską na twarzy, byłoby to 
dla mnie, jako sportowca wstręt 
ne ; brudne, Nie miałem na my- 
sli żadnych osobistych wycie- 
czek. Ale jak to zwykle bywa: 
„Uderz w słół, a nożyce się ode- 
zwą“. Zahuezało i wzburzyło 


Robakowskiemu Sprostowania sta- 
(Redakcja) ` 


cy. Zgrzytnął ząbkami, zacisnął 
swe „delikatne“ rączkę 4... palnął 
artykuł w „Kurjerze Łódzkim*. 
Lecz jaki? — zamiast odpowie- 
dzi fachowej į rzeczowej, na: 
padł na moją osobę i ogłasza pu 
blicznie: 

1) niesłusznie noszę tytuł pro 
fesora, 

2) kuratorjum  zakwestjono- 
wało moje dokumenty, 

3) nie znam się wogóle na spor 
cie, 

4) wydany przezemnie pod: 
ręcznik nie został zatwierdzony, 

5) kłuby zna ją się na mojej 
działalności i t. p. brednie. 

Panie miły! Cóż ma piernik 


do wiatraka! Chciał pan odpo- 


wiedzieć ną mój artykuł, to trze 
ba było z innym „myślądkiem* 
zabrać się do pisania į odpowie. 
dzieć fachowo, a nie napadać na 
moją osobę. Kim jestem i z ja- 
kimi kwalifikacjami. to sprawa 
M. W, R, i O. P., a w pierwszej 
instancji kuratorjum łódzkiego 
okręgu szkolnego į Instancji 
szkolnej, w której pracuję, lecz 
nigdy nie pańska. 

W szkołnictwie pracuję ' od 
1913 roku, wtedy byłeś pan, jesz 
czę na ławie szkolnej i mogłeś 
być moim uczniem. Dziś chciał- 
by pan, legitymować mnie z mo- 
ich kwalifikacji. Nie, mój panie, 
przed człowiekiem, który się za- 
jat sportem dla autoreklamy 
dia zdobvcia awansu prywatne- 
go stanowiska, byłoby to diz 
mnie ubliżające. 

„Kluby znają sie na mojej 
działalności * — tu autor powie- 
dział prawdę, lecz zapomniał do 
dać, że znany jestem z owocnej. 
a nadewszystko uczciwej, cichej 
pracy sportowej, a nie z auło: 
reklamy; za którą się otrzymu- 
je podziękowania i odznaczenia 
z protekcji. 

Podręcznik mój „Siatkówka“ 
„Koszykówka' jest napisany dla 
szkół, żałuję bardzo, że autor 
ten nie pamięta czasu, kiedy 
sam pisał chlubne artykuły o 
moim podręczniku jako o pierw 
szym nodręczniku w Polsce dla 
szkół. Wówczas w swoich atty- 
kułach tytułował mnie „profeso 
rem”, aczkolwiek nigdy nie byl 
moim uczniem. 

Podręcznik, jak już wyżej wy 
mienilem, nie był pisany dla klu 
bów; nie zwracałem się do żad- 
nej instytucji do zatwierdzenia, 
wydałem go własnym nakładem, 
gdyż chodziło mj o ujednostaj- 
nienie tych gier w szkołach śred 
nich, czego dopiąłem. 

Wszystkie rozgrywki w okre- 


— 


się biedne serduszko winowaj-gu łódzkim o mistrzostwo szkół 


następcami Nispia 


Donosiliśmy już o zaangażowa- 
niu przez P. Z. B. trenera włoskie- 
go Ganzery i objazdowego trenera 
w osobie Snopka Willego. Dowta- 
dujemy sie, iż obaj trenerzy w naf- 
bliższym czasie odwiedzą Łódź a 
tę dzięki uchwale walnego zgroma- 
dzenia P. Z. B. Termin przyjazdu 
obu trenerów nie został jeszcze u- 


stalony, lecz prawdopodobnie nastą 
pi w pierwszych dniach stycznia, 
w którym to czasie przybędzie do 
Łodzi Ganzera, który zabawń w na- 
szem mieście przez dwa miesiące. 
Po jego wyjeździe trenować będzie 
pięściarzy łódzkich Snopek, który 
desygnowany zostanie do Łodzi na 
Ckres trzech miesiecy. 


wej" to możemy porozmawiać 
nieco na temat ćwiczeń z syste- 
mów Linga)" Jahna, Dalcroza, 
Buck'a į Labaua jak również į 
z lekkiej atletyki.  Wykazemy 
praktycznie i teoretycznie swe 
wiadomości fachowe, przekona- 
my się, kto z nas jesł większym 
znawcą sportu, bo przecież bla- 
gować o sporcie, toć nawet taki 
laik jak pan umie. 

Mam nadzieję, że rękawica w 
ten sposób rzucona w twarz au 
torowi artykułu „Kurjera Łódz: 
kiego“ będzie przez niego pod- 
niesiona, chyba, że on nie czuje 
się na siłach bronić owego ho- 
noru — tego swego honoru spor 
towego! 

Sprostowanie moje kończę z 
uśmiechem na ustach, bez jakiej 
kolwiek nienawiści j chęci szu- 
kania zemsty osobistej. Jestem 
tego zdania, że chorych umysło- 
wo winno się leczyć; to nieszczę 
śliwe i pożałowania godne isto- 
ty. Obawiam się tylko jednego 
ażeby ta choroba nie była cho- 
robą zaraźliwą i niebezpieczną 
dla otoczenia, w danym wypad- 
ku musielibyśmy naszego bied- 
nego pacjenta wykluczyć ze 
zdrowego jeszcze  spoleczeñ- 
stwa. 

Pozatem należy napiętnować 
wogóle metodę  postenowania 
tych jednostek, które błędy swe 
chcą pokryć ohydnym napadem 
na mą osobę. Czynniki miaro- 
dajne winny przypilnować owe- 
eo młodzika, który nie zadał so. 
bie jeszcze trudu nad uzupełnie- 
niem swoich kwalifikacji. 

Radzę mu zwrócić się do któ: 
regokolwiek nauczyciela języka 
polskiego; tam mu wskażą źró- 
dła do studjów nad wzniosłą i 
szczytną rolą publicysty. 


W. Robakowski. 


Średnich sa do tej pory prowa- 
dzone według moich przepisów. 
na polecenie kuratorjum łódzkie 
go, a pan, o ile się nie myle, po- 
dawał to w swoich artykułach 
do wiadomości publicznej. Dziś 

o tem zapomniał. O, źle z „my 
ślądkiemć panie dziennika- 
rzu! 

Przepisy klubowe nie obowią 
zują szkoły. Nam chodzi o zdro- 
wy sport, a nie o sport widowi- 
skowy. My, kierownicy rozwoju 
fizycznego, mamy inny cel į in- 
ne zadanie na polu wychowania 
fizycznego to też próżne jest 
dziś tak gorliwe wylewanie łez 
krokodylich nad moim podręcz- 
nikiem. Miał on swe powodzenie 
wśród pedagogów i stał się po- 
pularnym. Dom Książki Polskiej 
w Warszawie rozspnzedał go 
w ilości 2.000 (dwa tysiące) e- 
gzemplarzy, mógłbym to na- 
wet udowodnić autorowi, gdy- 
bym uznał za stosowne. 

A co do „znajomości sporto- 


Dziś i dni następnych ! 


Wielki dramat obvezajowy 
z życia cyganerji Montmartru 


Motyl Arukowy 


Reż. E. Eichberga. 
Role glówne kreuja: 


wielka i subtelna tragiczka 
ekranu. chinka 


Ama May-Wong 
Gaston Jacquet 
Nien Són Ling 


Profesf Warty 
dziś rozpatruje P.Z.P.N. 


Jak się dowiadujemy, głośny pr? 
test Warty w sprawie przegranego 
meczu z Turystami w Łodzi, który 
był już kilkakrotnie rozpatrywany 
przez władze ligowe zmajdzig się 
na porządku dziennym dzistejsze- 
go posiedzenia zarządu PZPN. w 
Warszawie, który ma wydać swą 
opinję. Na temże zebraniu PZPN. 
mają być również rozpatrywane 
bardzo ważne sprawy, tyczące roz- 
grywek miedzyokregowych o wej- 
ście do ligi. 


Duńscy bokserzy 
w Polsce 


W lutym przybywa do Polski 
duńska reprezentacja bokserska, 
która rozegra kilka spotkań, mię- 
dzy innemt w Warszawie, Łodzi, 
ra Śląsku i na Pomorzu. 


priera symfoniczna pod batutą 
Sz. Bajgelmana 


8705 


I-szy Diwiekowy 
Kino - Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 
A-U E 


tydzień 
Wielki film dźwiękowo-śpiewny 


Ostatni wyraz boj 
kinematograficznej, MM 


Dwie gwiazdy ekranu: 


Laura ba Plante 
i Józef Schildkraut 


Dziś 3 seanse: 
o godzinie 5.45, 7,45, 10 w. 


Na I-szy seans ceny miejsc: 


Zł. 1—, 3:— 


Kasa czynna od g. 5-ej. 


Pięściarze łódzcy po sukcesach 
odriesionych w spotkaniach z czo 
łowymi zawodnikami polskimi w 
wpływają obecnie na szersze wo- 
dy. LOZB, nawiązał kontakt z za- 
granicznemi organizacjami bokser- 
skiemá 1 po długich pertraktacjach 
udało się zakontraktować zespół 
pięściarzy berlińskiej Teutonji, zna 
nei w Polsce z rozegranego w dnin 


« | Zarząd główny Ligi 


ma być zniesiony 


a z opracowaniem no- 
wego o ACE ligi, który powierzo- 
ny został wybitnym fachowcom 
sportowym, dowiadujemy się, że 
istnieje projekt całkowitego znie- 
sienia t: zw. zarządu głównego li 
gi, który składa się jak wiadomo 
z członków zarządu ścisłego oraż 
18 desygnowanych delegatów, klu 
bów ligowych. Według projektu 
nowego będzie istniał tylko zarząd 
ścisły, który składać ma się nie 
jak dotychczas z 6 członków, lecz 
7. Powyższą zmianę w statucie li- 
gi projektowano już od dawna i H- 
czyć należy się z tem, iż zostanie 
ona przyjęta, 


Dziś panie grają 
w koszykówkę 


W dniu dzisiejszym w godzinach 
wieczorowych rozpoczyna, Się w sa 
li ośrodka wychowania fizycznego 
turniej piłki koszykowej dlą pań 
o mistrzostwo Łodzi. Turniej po- 
trwą kilka dni. Zwyciężczyni tur- 
peju bronić będzie barw Łodzi w 
grach o mistrzostwo Polski, które 
udbędą się w dniach 14 115 gru- 
dnia w Krakowie, W mistrzostwie 
Palski wezmą najprawdopodobniej 
udział mistrzynie Lwowa, Pozna- 
nia, Wilna, Krakowa i Łodzi. 


Zamiast Herthy, 
Hasmonea 


Jak wiadomo została przed nies 
dawnym czasem rozwfizano dosko 
nała sekcja piłki koszykowej Her- 
thy, której gracze zasili drużynę 
Tryumtu; bądź też ŁTSG. W związ 
ku z powyższem dowiadujemy się 
że na miejsce Herthy wejdzie do 
klasy A okręgu łódzkiego drużyna 
Hasmonei jako ósmy zespół. Jak 
wiadomo Hasmonea tylko wskutek - 
gorszego stosunku koszy pozostałi 
w klasie B, 


Finałowy mecz 
o tytuł mistrza klasy © 


Jak się dowiadujemy odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę o go: 
dzinie 10,80 na boisku przy ul. We 
dnej finałowy mecz o tytuł mi- 
strza klasy ©. między zespołami 
Widzew III i Zjednoczone. Do zdo- 
bycia tytułu mistrzu wystarczy 
drużynie Widzewa wynik remiso 
Wy: 


Turniej szermierczy 
w Offenbachu 


Do turnieju  Szermierczego w 
Offenbachu, który rozpoczął się w 
dniu wczorajszym zgłosiło udział 
& państw, a mianowicie: Włochy, 
Francja, Polska, Danja, USA. Nor. 
wegja, Holandja i Niemcy. Tur- 
niej potrwa do dnia 8 b. m. 


ZW. 


Pieściarze Teutonji w Łodzi 


17 Nstopada meczu z Wartą. Te 
utonja jest mistrzem zespołowym 
Niemiec i przyjazd jej do Łodzi 


wywoła zapewne olbrzymią sensa- 
cję. 

Przyjazd Teutonji zapowivdziany 
jest na dzień 5 stycznia a przeci 
wnikiem jej będzie reprezeutacyj 
na drużyna Lodz. 


«= mer GŁOS HANDLOWY == 


SE" TA RAIN TEE. 
| | Rynek pieniężny 
Przed traktatem handlowym Z NIEMCAMI coast mew" enie 
A. k warszawskiej pazdziernik 9.52 
Organizacja miemiecka na usługach idei GOTÓWKA, pada O 
zbliżenia handlowego cbu krajów Dolary 8:90 locóh 9.67 
Dotychczasowy przebieg i|ny celnej ograniczały się do zek gospodarczy dla handlu z CZEKI, ALEKSANDRJA 
tempo prowadzonych między | bardzo wąskich rozmiarów. Po- Polską (Deutscher Wirtschafts-| Belgja 124.79 Bawełna egipska, zamknięcie: 
Polską a Niemcami rokowań|meważ liczne firmy polskie bund für Polen) w Wrocławiu| Londyn 43.50% Sakellaridis: 
handlowych pozwalają  przy-|przez przeszło czteroletni okres zawiadomił izbę przemysłowo- N. Jork 8.89% styczeń 27.73 
puszczać, że tym razem  trak-| wojny celnej zatraciły kontakt handlową w Łodzi, że firmom Paryż 35.12 mares: 26.98 
tat handlowy zostanie zawarty|z rynkiem niemieckim, a wa-|polskim, które są zalnteresowa- Szwajcarja 178.29 iR 
i to w niedalekiej przyszłości. | runki życia gospodarczego į sto ne w stosunkach handlowych z Ratakkolm OEB lo yć 
Wobec tego należy się spodzie | sunki na rynku niemieckim ule Niemcami, gotów jest zaofiaro- ZE + doj i 
wać ożywienia wzajemnych, w ciągu blisko pięcioletniej woj. wać swoje usługi w postaci fa- Bi RÓ luty 19.58 
stosunków handlowych, które| gły znacznym zmianom, zwlą-|chowej porady. Gdańsk 173.95 kwiecień 19.94 
mem Do zakresu działania związ: srarwięe 200 
; t ku należą sprawy następujące: AKCJE, sierpień 20.60 
l | Mi | | A | il i in |informowanie o aktualnej sytu. | Polski 165.75, 167.50 październik 20.85 
wiąpaie Montat kandwog p A Saaga | remi 
zabiegają firmy łódzkie możliwości zbytu, posrednictwo | Strachowice 2135 sibie sc, 
Od dłuższego czasu przemysł | formalności. w. ormtnowaa aiw je e a 
średni w Łodzi za pośrednictwem | Dotychczas jek nas informują handlowych, dostarczane. adre- PAPIERY PAŃSTWOWE g 
sów, porady prawne, udz'elanie I LISTY ZASTAWNE logo 17.50 


ajowego Związku Przemysłu |o przyjęcie starały się SAP | Kortrakty południowe: 


Włókienniczego stara się o nawią- |firmy: Rozen i Wiślieki, Tresz. |ntormacji kredytowych, udzle-| po, inwestycyjna 117.25 styczeń 17.40 

zanie kontaktu z rynkiem rosyj: |czański i Gliksmax, Jelenkiewicz i lanie informacj, w sprawach cel| golarówka 65.25 katy 17 55 

skim drogą przyjęcia niektórych |S-ka, B. Chmielnicki i Aron Szpil- | ayen, podatkowych ¡ transpoT-| 5 proc. konwersyjna 49.75 WOW MA — 72 

firm łódzkich do izby handlowej |ka. Nazważniejszym powodem sta |towych,  interwenjowanie u| 8 proc. B-ku G. K. 94.— kwiecień 17.82 

polsko-sowieckiej. | > rań firm łódzkich o przyjęcie ich | władz į firm, porady w spra-| 4% proc. L, Z. złemskie zł. 47.25 maj 17.99 A 17.95 
Na ostatniem posiedzeniu izby |do izby polsko - sowieckiej, prócz | wach realizowania pretensji. | 8 proc. L. Z. ziemskie zł. 71— czerwiec 17.98 | 


omawiana była ta sprawa, jedna- |chęci nawiązania kontaktu handlo tłomaczenia, przeprowadzenie 4% proc. m. Warszawy zł. 46.50 | lipiec 18.05 
kowoż kwestja ta została odroczo |wego z Rosją, jest równ. możność akcji propagandowych it. p. 8 proc, m. Warszawy zł. 57,25 sierpień 18.00 
na ze względu na niewypelnienie |oficjalnej interwencji w sprawie y sk oozzenatÓw A ag) a 10 proc. m. Siedlec 68.75 wrzesień 17 95 
przez starające sie firmy pewnych | kontyngentu handlowego. G) R PRZYJA COC ĘTOR 8 proc. obl. poź konw. m. War- WŁ ZĘ 
swych  pełnoprawnych człon- poź m. War-| październik 17.90 — 17.91 


> szawy z r. 1926 — 50.25 
firmy oraz zrzeszenia za- 


. è . go ków 
Stwanydmie NON Weny [erronea par sorom awene | onoresoR 


rozpoczyna urzędowanie w dniach najbliższych |będze udzielał swolm ezton-| Baena amerykańska, zamknie- wstyd NIRNSTEIN 


W dniu wczorajszym odbyło|w składzie następującym: dr. |Xom bieżących informacji rów: | cję; 


się w lokalu krajowego związku | Borner — prezes, pp. Bieder- | nież w języku polskim. styczeń 9.35 


wznowił lekcje gry fortepia- 


przemysłu włókienniczego pier: |man Bruno, Horodynski, ha: luty 9.36 


| 
wsze organizacyjne zebranie sto | miński, Kloc. Mokrski i Schieht > E marzec 9.43 | nowej. 
warzyszenia ochrony wierzycieli | — członkowie. la pisujcie SIĘ kwiecień 9.44 | 
o którego organizowaniu dono-| W najbliższym ezasie stows- maj 9.52 i | Zapisy od 4—6. 


siliiśmy w swoim czasie. rzyszenie rozpocznie swe funk-| po członków et RAY 


Obradom przewodniczył p.|cie. Tymczasową siedzibą no: ; 
Edward Babiacki, prezes krajo. | wej organizacji jest lokal związ L GR p p lipiec 9.57 
wego związku. Wybrano zarząd ku przy ul. Moniuszki. euro "e sierpień 9.56 


Traugufta 12, front IN p. 


| 


FILM, 


nad filmy 


FILM, 


ercer ki Wyładowańy akumulator 


WENEROLOGICINA odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 


Lekarzy-specjalistów 


który zachwycił świat Zawadzka 1 
m ECM —. opa oae a vi | OMAMA Ładownie E) Humulatorów 
2— 3 ) kobieta lekarz Piotrkowska 167. 


FILM, 


w którym gra Kortner, - 
niezapomniany odtwórca krwawego cara Piotra Ill-go 


FILM, 


w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


lęczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 6 Wystarczy 2 =D ||| 
ese zadzwonić es 


Badanie krwi i wydzielin na 


A +4 : p A . .q> : 
s udziałem „Sotni* kozaków i setki typów przedwojennej Rosji te ZĘ „e : cia Tanio! Wygodnie! Szybko! 
i urologiem | a] 


FILM 


„W TADE STAR 


K ka lekarsk 
Oddaleina poczekalnia dla Kobiet L E Ç r4 hd j € A Dr. mad. 
` PORADA 3 Zł. 8422 lekarzy specjalistów PA LERNER 
HZ | Plotrkowska 294, tel. 122-89 > 
otrkows .122- 
CEBULKI KWIATOWE (przy przystanku tramw. Pabjanickich spec. chor, dzieci 


zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. : ñ 
(tylko jeszcze kilka dni) oraz na- || y Y iedeiele i Święta do 2-ej po poł powrócił 


es sę siona do jesiennego wysiewu. Wesystkle specjalności i denty- Przyimut ES 
8708 Następny pr zebój „LUNY Polecają 8630-3 pią Kąpiele i Swena,” IAGO Mac; e 3—5 2. 
SKŁADY b. JASIŃSKIEGO kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, achodnia 64. 8 
Doktór Łodzi, Andrzeja 10, tel. 168-56 szczepienia, analizy wię jak tel. 113-09, 
w Łodzi, r , tel. : Y, ; $ 
Dr. med. Poznańska 30, tel. 125 krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope 


racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł, | 
Porada dentystyczna oraz wene 


WOŁKOWYSKI HELLER 


= dla chorób skórnych |; 
CEGIELNIANA 25, TEL. 126-87| Choroby skórne | weneryczne Duży frontowy Pops nicka skórnych | 
że pa chorób „soma UL. NAWROT 2 3 ZŁOTE. 8496 | 
led ile TELEFON 179-89 kój | ; 
LECZENIE SWIATEEM | ; E 0 seorsecaaaaasacassasor.. 
(lampą kwarcowa) kia wię od i R» poludala d p h í nkach ngenieurschula Frankenhausen 
Badanie krwi | wydzielin. Dla pań apeo. od godz. 4—5 || 2A OEO cia od zara Kyffhilusór "Yen w is Budowy. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—0. po pol. dla niezamośnych do wynajęcia od zaraz. maszyn | samochodów, dla techniki Prado» 
e a DARA CENY LECZNIC. 8431 || Wiad. Zawadzka 15, front || uj] osi en budowy maszyn rolniczych i 


IWARSZAWAY 


Jotniciwe. 


II piętro. 


Die pań od 5 do 6 po pol r 
eddsielna poorekalnis. OZOR EESE E A E 


(4 


12 


ODPIS 8685 


Nr. sprawy Z. 247/29 r. Uzasadnienie nastąpi 
dn. 7 grudnia 1929 r. 


W.IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni; Przewodniczący Wice-Prezes J.. Ki- 
szmiszjan, Sędziowie - Handlowi: K. Kon i M. 
Saks, Sekretarz apl, Dr. Michał Sztykgold. Dnia 
23 listopada 1929 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale Handlowym na posiedzeniu pu- 
blicznem rozpoznawał sprawę odroczenia wy- 
płat firmy „Jelinowicz Glass” 

postanowił: 
udzielić firmie „Jelinowicz i Glass” odroczenia 
wypłat na przeciąg trzech mięsięcy, t. j. od 
dnia 23-go listopada 1929 r. do dnia 23-g0 
lutego 1930 roku; ogłosić wyrok niniejszy 
w „Monitorze Polskim“ i pismach „Głos Po- 
ranny“, „Rozwój“ oraz wywiesić takowy w gma- 
chu Sądu Okręgowego i na drzwiach firmy 
„Jelinowicz i Glass"; pobrać od tejże firmy 
złotych sto pięćdziesiąt (150) tytułem zaliczki 
na koszty. Mianować Sędzią Komisarzem Sę- 
dziego handlowego Klemensa Poznańskiego, 
a nadzorcą sądowym apl. adw. Leona Rubina. 
Podpisali obecni: 
Za zgodność Sekretarz: (—) T. Cichecki. 


————————- 


Akta sprawy Nr. Z. 263/29 r. 


Wezwanie. publiczne 


‘Przewodniczący Wydziału Handlowego - Są- 
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 28 grudnia 1927 roku o zapo 
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r., poz. 20) 
zawiadamia, że firma „Aron Birke', mająca 
swą siedzibę w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 22, fabrykę w Aleksandrowie, przy ul. 
Kościelnej Nr. 21, wniosła w dniu 13 listopada 
1929 roku podanie do Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że ter- 
min do rozpoznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 28 grudnia 1929 roku, 
na godzinę 10-tą rano w gmachu Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice-Prezes (—) J. Kiszmiszjan 


8686 Sekretarz: (—) T. Cichecki. 


100 dolarów nagrody! 


Wczoraj na ul. Piotrkowskiej między Zieloną 
a Główną w godz. 1—3 pp. został zgubiony 
podwójny sznurek perełek. Rzogg pamiątko- 
wa. Uezciwego znalazcę uprasza Się o zwrot 
za powyższem wynagrodzeniem do admini- 


stracji nin. pisma, * gdzie wynagrodzenie 
otrzyma. 3911 
Do akt. Do akt. Do akt. 
Nr. 2621/29 r. Nr. 2372 | 29 r. Nr. 2030-29 r. 
Ogłoszenie, |Ogłoszenie 


Oyłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, - na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
oglasza, że w dniu 

23 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Senatorskiej 28 
odbędzie sięsprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 
Gecla Wilczyka 
składających się z 
motoru elektrycz- 

nego i przędzy 
ocenionych na 
sumę 957 zł. 

Łódź, 25.11.29 r. 

Komornik 

TL Nrhorawa*i 


krunumerata 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 


Komornik IV re: 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi 


nard Naborowski,| S: Zajkowski 
zamieszkały w zamieszkały 
Łodzi, „przy ul. w Łodzi 
Główne] 17, nal osrzy M. Tranyut- 
zasadzie art. 10 0! +9 10, na zmer- 
Ust. Post. Cyw. dzie art. 1030) U. 
ogłasza, że w dniu | p, ©. ogłasza, że 
23 grudnia w dniu i 
1929 roku od go- 23 grudnia 


dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowo 
Senatorskiej 10 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jana Kofímane 
składających się z 
2-ch maszyn do 
szycia i innych 


1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
„, przy ul. 
Piotrkowskiej 82 
odbędzie się sprze 
daz z przetargu 
publicznego ru- 
chomosci, należą- 
cych do 
Mensa Blawata 
i składających się 
z mebli 


ruchomości oszacowanych na 
ocenionych na sumę Zł, 950.— 
sumę 983 zł. y 
Łódź, 2.12 29 r. Łódź, dn. 2.12.29. 
Komornik Komornik 


S. 7 =4wski 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


Do akt, 
Nr. 1516 | 29 r. 


Ogloszenie. 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 

S. Zajkowski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Traugutta 10 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. o- 
glasza, że w dniu 
18 grudnia 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowska 104, 
odbędzie się sprze- 
daż z. przetargu 

publicznego ru- 
chomości, nalażą- 

cych do. 
Aleksandra 
Goldberga 
i składających się 
z mechanicznych 
warsztatów 
tkackich 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2500.— 


Łódź, dn. 2.12. 29 


Komornik 
S. Zajkowski. 


- Do akt. 
Nr. 485 | 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiew cza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
13 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 2 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 


o 
Maneli i Samuela 
Braci Liberman 
i składających się 
zróżnych mebli 
"1 2-ch pianin 
ocenionych na 
sumę Zł. 6000.— 
Łódź, 2.12.1929 r. 


Komornik 


S. Górski prywatne mieszkanie ul. 6 Sierpnia 3 


miesięczna .Głosu Porannego“ se wszystkiemi do- 
datkemi wynosiw Łodst al. 5.60, za odnosasnie ~ 
40 groszy z przesyłką pocztową w kraju — al. 6,50; amgraniog ul. 10— 


6.XII— GŁOS PORANNY — 1929 


Aríur_S$chniízler 


DANNA 


Konflikt dramatyczny - podł. powieści 


ELŻBIETA BERGNER 


gra główną rolę 


CASINO 


Do akt. 
Nr. 3573—1929. r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego m. Ło- 
dzi VII rewiru 
Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 grudnią 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 43 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rúcho- 
mości, należących 


o 
Naftali Hamera 
składających się z 

mebli 
oszacowanych na 

sumę Zł. 550.— 

Łódź, 13.11.1929 r 

Komornik 
S. Górski 


1929 —30. 


Dr. 


JAN 
chor. skórne 
I weneryczne 


Przeprowadził się 


na ul. 


Karola 26. 


8617 
CAC 


Lekarz - Dentysta 


Socnecióska 


nl. Sienkiewicza 
lo 40 


Przyjmuje 
10—12 4—6 


św. 


4-aj, zaś w 


Kino SPÓŁDZIEGNI 


Slenklewicza 40. 


Dziś i dni następnych 


Pojedynek 


w przestworzach 
Dramat życiowy w 10 aktach 


W rolach głównych: 


MADY CHRISTIANS, 
GABRIEL GABRIO ! inni 


Nastepny program: 


Białe Róże 


W dni powszednie, 

sobót, początek seansów o godz. 

soboty, 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


8534 


z wyjątkiem 


niedziele 


Dr. 


Józei Kon 


Choroby dzieci 
przyjmuje Piotrkowska 5, 


od godz. 3-ej do 3-ej 
tel. 108-12 


Ogłoszenia 


anicznych o 100 proc. 


ZILS 


Do akt. 
Nr. 1758—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego II re- 
wiru w Łodzi; 
Bronisław 
Pingielski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Południo 
wej 20, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn.13 grudnia 
1929 r. od godr. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Rokicińskiej 126 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Firmy „Trak“ Sp. 
z ogr. odp. 

i składających się 
z 20 mtr. sześcien- 
nych desek cie- 
sielskich calowych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2200 


Łódź, 5.12 1929 


Komornik 
Br. Pingielski, 


Do akt. 
Nr, 3609—29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
VII rewiru 


Sądu Grodzkiego 


w Łodzi, Stefan 
Górski, zamie- 


szka:y w Łodzi, 
,przy ul. S/enkie- 


wicza 9 -na za- 
sadzie art. 
U .P. C. 
że w dniu z0 
grudnia 1929 r. 


od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 


Pomorskiej 35 
odbędzie się 


sprzedaź z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


żących do 
Mordki 
Szczucinera 


i składających się 


z mebli 


oszacowanych na |. 


sumę Zł. 76) 
Łódź, 29.11. 29 r 


Komornik 
SÁ” fal 


za wiersr milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 
ście 40 gr; nekro.ogi do 150 wierszy 30 gr., 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszeni 


110 
og sia, 


e zł. 1.50 gr. 


AAA 


DABJANICE 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Od wtorku dnia 3 do poniedziałku, dnia 9 
grudnia 1929 r. włącznie - 


Według głośnej sztuki Wł. Perzyńskiego, 


W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, 
Kaz. Junosza Stępowski, Józef Węgrzyn. 


Następny program: Miłość Kozaka“ 
w roli głównej John Gilbert. 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegleiniana 6, front I p. 


Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


7434 


8640 


Biuro Dzienników A. Zatorskiego 
w Pabjanicach, Zamkowa 15 
przyjmuje wszelkie ogłoszenia 


DO „GŁOSU PORANNEGO* 
po cenach redakcyjnych. 


Do akt. Nr. 
524, 523, 678 - 29r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dn. 15 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 


Ja SIMINIAK 


OBRONA W SPRAWACH 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—T p.p 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210.40; 5499— 


Dr. med. 


ruchomości, nale- © Ñ © 
żących do Ñ A R 
firmy „Freitag 
i Cukier“ 4 
i składających się o u 


z dwóch selfakto- 
rów w pełnym 
komplecie oraz 

motoru elektrycz- 

nego o sile 30 HP 
ocenionych . na 
sumę Zł. 5596,30 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Zgierzu, przy ul. 
Dąbrowskiego 29 


Zgierz, 3.12.-29 r, 


Komornik 
B. Dembowski 


Do akt. 
Nr. 2032/29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 


de 
| 


| 


STOMATOLOG 
chirurgja szcząk, Jamy ustnej 
i plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA, 

Ordynuje 3—7 8502 
ul. Piotrkowska 164, —Tel. 127-82. 


Ogłoszenia drobie 


POWAŻNE 


przedsiębiorstwo poszukuje kilku ine 
teligentnych i energicznych panów 
dla łatwej akwizycji, będącej jedno- 
cześnie wdzięczną działalnością spo" 
leczną. e 


Dochód miesięczny okoła 


Grodzkiego w Lo- 2000 złotych. Oferty: Łódź— Poczta 


dzi, II rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowe! 20,na 
zasadzie art. 105) 
Ust. Post. Cy». 
ogłasza, że w dnu 
12 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 162 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do JózefaPatzelta 
i składających się 
z warsztatów 
tkackich i innych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 745— 


Łódź 4.12. 1929 r. 


Komornik 
Rr Pisstalel” 


W drukarni 


fGłówna— Skrytka 501. 


szpalt —): w tekście 50 gr., 
wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 


mniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 84 0 30 
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BUCHALTER—BILANSISTA 
korespondent polsko-niemiecki Do 
szukuje posady lub pracy dorywczej, 
Oferty sub. „Nr. 353“ do p z 

353— 


5 KRZESEŁ 
i fotel kryte sztuczną skórą okazyjnie 


do sprzedania. Cegielniana 64, m. 9. 
354—1 


OBERLOK 4 
Kóhlera okazyjnie do sprzedania. 
Wschodnia 49. Wdowiński. 356—1 
O 
POSZUKUJĘ 
pokoju niekrępującego, 
womiejska — Zgierska. 
„inteligentny“. 
VA AO da MA, 
ZGINĘŁA 
Matrykuła Jakóba Wiślickiego ucznia 


okolica Nə 
Oferty sub. 
348—4 


kl Vili Gimnazium im. ks. Skorunki 


nadesłane po tek- 
(str. 10 szpalt) 12 
za wyraz; naj- 


a R, 


własnej Piotrkowska 101. 


Dodatek nadzwyczajny. 


Mir. 305. owa oocztowa upton zycia 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. — — 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


Cena 15 śroszy|E 


Rząd odpiera ataki 


Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i Ekspe- 
dycja Nr. 177-77 Nr. konta P. K. O. 66.155— 
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izba odrzuciła uofum nieuíno$ci dla marszałka Sejmu 
Klub B. B. demonsłracyjnie opuścił salę obrad 


bosy rządu ważą się.-Nad uofum nieufności dla gabinelu 
dr. Swiłalskiego dyskusja trwa. 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu 
oczekiwane było z wiki od 
naprężeniem. Zarządzenia 
chronne na terytorjun», okalaja 
cem gmach sejmu, zostały utrzy 
mane. Policja przepuszcza tyl- 


E Daszyńskiego zajść mja- 


ja | 


lo miejsce j w następnych jego 
| enuncjacjach, klub poselski B. 
B. postanowił dojść do ustale- 
nia istotnego przebiegu zdarzeń 
w dniu 30 października r. bież. 


ko- za ckazaniem legitymacji i| przez wybór w tym celu koml- 


dowodów osobisty ch. z 


sji sejmowej. Wniosek nagły © 


W sejmie znaczne uspokoje- wyłonienie takiej komisji klub 
nie, bodaj jeszcze większe niż | B. B. zgłosił w dniu wczoraj. 


w dniu wezorejszym. Na gale- | 
rji dla publiczności bardzo ma- 


ło osób, napływ posłów 
zmian. 
Po godzinie 12 otworzył po 


siedzenie sejmu Arkę 
Czetwertyński. Na ławach rz% 
dowych zajęli miejsca premjer 
Świtalski, ministrowie: Car, 
Kwiatkowski. Składkowski, Sta 
niewicz j Niezabytowski, poza- 
tem płk. Beek, dyr. departa- 
mentu Stamirowski, naczelnik 
wydziału bezpeczeństwa Kavsee 
ki oraz nieodłączny sekretarz 
min. Matuszewskiego por. Za- 
éwilichowski. 

Przed porządkiem aca 
zabrał głos prezes klubu B. B 
płk. Sławek, który oświadczył: 


Oświadczenie klubu 


„Klub B. B. W. R, na posie- 
dzeniu w dniu 30 października 
powziął uchwałę, upoważniają- 
cą prezydjum do zgłoszenia 
wniosku o votum _ nienfności 
dla marszałka sejmu p. Ignace- 
go Daszyńskiego, ponieważ ar- 
gumenty jego o nieotwarciu p 
siedzenia podyktowane były 
niezrozumiałą i niczem niexza 
sadnioną obawą przed szpale- 
rem oficerów, witających swe- 
go wodza i miały tendencję 
demagogiczną oraz zmierzaja- 
ca do siania w` społeczeństwie 
niczem nieumotywowanego nie 
pokoju i zamętu; ponieważ fal. 
SZy We, niezgodne z prawda 


przedstawienie przez pana mar: ski przypomniał, 
Radaktor Eugenjusz Kronman, 


| szym. 
Klub odracza zgłoszenie wnÍo 


bez sku o votum nieufności dla p. 


marszałka Daszyńskiego do cza 
są ukończenia przez wzmíanko- 
waną komisję jej dochodzeń. 

Z tych względów prosimy o 
zmianę porządku dziennego na 
podstawie art. 20 regulaminu i 
postawienie na punkcie 1-ym 
porządku dziennego naszego 
wniosku o wyłonienie specjal- 
nej komisji. 

Z tych. względów, a także 
wskutek niemożlwości dla Elu- 
bu B. B. podtrzymywanią wnio- 
sku komunistów — w glosowa- 
niu dzisiejszem nad wnioskiem 
o vatum nieufności dla marszał 
ka sejmu udziału nie weźmie- 

my*. 


Wniosek B. B. odrzu- 
cony 


Wniosek płk. Sławka o zmia- 
nie porządku dziennego 

ZOSTAŁ ODRZUCONY, 
wobec czego wicemarszałek 
Czetwertyński poddał pod gło- 
sowanie wniosek komunistycz- 
nej frakeji w sprawie votum nie 
ufności dla marszałka sejmu. 

Przed głosowaniem 
POSŁOWIE B. B. OPUŚCILI 

SALĘ, 

eo spotkało się z oklaskami na 
ławach opozycji. 


Zaufanie dla marszał- 
ka seimu 


Wicemarszałek Czetwertyń- 
że dyskusja 


„przemówień 


Wydawca „Prasa“ 


nad takim wnioskiem jest pie- 

dopuszczalna, poczem wniośek 

poddał pod głosowanie. 
WNIOSEK ODRZUCONO. 


Głosowanie odbyło się przez po- 
wstanie. Wicemarszałek Cze. 
twertyński zarządził  pięciomi- 
nutową przerwę celem za 
domienia marsz. Daszyńskiego 
o wyniku głosowania. 

Po tej przerwie marsz. Da. 
szyński, witany długotrwałemi 
oklaskami, objął przewodnie- 
two izby. 

Posłowie B.-B. wrócili 
sr'ę obrad. 

Przystąpiono do punktu 2-g0 
t. į jak zapowiadaliśmy wnio- 
sku w sprawie 
VOTUM NIEUFNOŚCI DLA 

RZĄDU. 

Na trybunę wszedł min. skar- 
bu P. MATUSZEWSKI, który 
m.in. powiedział eo następuje: 

Votum nieufności, nad któ- 
rem panowie mają dzisiaj gło- 
sować, oparte jest na dyskusji 
budżetowej. W dyskusji poru- 
szono momenty natury politycz 
nej i gospodarczej, które wyma- 
gaja, odpowiedzi. Jednem z naj- 
wybitinejszych wczorajszych 
była mowa 
pana prezesa Dąbskiego, któ- 
ry porównywując ten prelimi- 
nał z poprzednim, przeoczył to. 
że obecnie w każdym paragra- 
fie jest już zawarty dodatek 15- 
procentowy dla urzędników, 
niezależnie od nadwyżek kaso- 
wych“. 

Następnie pan minister skar. 
hu w sposób rzeczowy edpiera 
wszelkie zarzuty, stawiane pod- 
czas dyskusji w dniu wezasaj. 
szym. 

Pan minister Matuszewski 
wzbudził ma sali podziw dla 
swego świetnego opanowania. 
doskonałego orjentowania się 
w sytuacji í t. zw. „zwischenru- 
fach“, odpowiadając na przycina 
ki niezwykle dowcipnie. 


wią. | cze kilkunastu mówców 


Wydawniczą Spółka z ogr odp. 


Następnie przemawiał post’ 
Kosydarski z B. B., poczem za 
brał głos poseł Paczek z frake * 
rewolucyjnej, którego przem: 
wienie trwało do przerwy obis 
dowej. 

Do głosu zapisanych jest jes: 
z róż. 


uych stronnictw, ze strony rza: 
lu zaś premjer Świtalski oraz 
ministrowie Kwiatkowski 
składkowski. 

Jest rzeczą prawie pewna 
do głosowania nad wnioskicia 
o votum nieufności dla tz:t -: 
DZIŚ JESZCZE NIE DOJDZ:V. 


Gdy rząd otrzyma votum- 
nieufności 


Horoskopy i przewidywania 


Zgłoszony przez 169 posłów kiu- 
bów centrowo - lewicowych wnio- 
sek o votum nieufności dia rządu 
nie ulega wątpliwości uzyska więk- 
szość, gdyż głosować za nim będą 
nietylko posłowie kłubów centro-le 
wicowych, ale też posłowie prawi- 
cy i mniejszości narodowych. 


Rząd, jak można- wnosić, wycią- 
gnie konsekwencje konstytucyjne 
z tej uchwały. Jak wiadomo, kon- 
stytucia powiada, że rząd, który 
otrzymał votum nieufności, noda- 
je się do dymisji. 

Niemniej nie załatwialoby tg o- 
statecznie sprawy, gdyż w kołach 
miarodajnych utrzymuje się konce- 
peja nieczyntenia koncesji opozy- 
cyjnej większości sejmu. 

Można też wnosić, że decyzja, o 
ile nie poszłaby w kierunku rozwią 
zania sejmu, czego się słusznie czy 
niesłusznie spodziewają w sferach 
opozycyjnych, nie nastąpiłaby szvb 
ka. 

Klucz sytuacji po uchwaleniu 
votum nieufności znajdzie ię w rę- 
kach prezydenta Rzeczypospolitej. 

* 


Gdyby sejm ostatecznie uchwa 
lil votum nieufności dla rządu 
p. Switalskego, a rząd wycią 
gnąłby z tej uchwały konse 
kwencie i ipodał się do dymisji. 
nastąpiłyby w gabinecie eześcic 


we zmiany. Mówi się o zmia» 
nach na stanowisku premjera 
ministra staw wewnętrznych í 
jedego mniejszego resortu. Naj 
prawdopodbiej prezesurę gabi- 
netu objąłby w tym wypadku 
min. skarbu płk. Matuszewski 
zachowując przytem piastowa- 
ną obecnie tekę. 


lle głosów za i ile 
przec. w? 


Jak wiadomo votum nieufności 
dia rządu zostało zgłoszone przez 
t. zw. Centrolew, liczący razem 169 
głosów; przy zapewnionem popar- 
ciu Eedecji i grupy Korfantego 
wniosek przeciwrządowy  pasiada 
ogółem 
209 RDZENNIE POLSKICH GŁO- 

SÓW, 
nawet gdy zastosujemy system za 
liczania polaków z skrajnej lewicy 
do obozu „antyrządowego*. 

Rząd posiada w Sejmie 137 gło: 
sów (B. B. liczy 124-ch posłów, fr. 
rew, P. P. S. 10-ctu, Stapiński 3) 
Czysta + polska większość parlz- 
mentarna, wyprowadzona w myśl 
reguły p. premjera Switalskiego, 
to znaczy bez mniejszości naro- 
dowych — wynosi netto 72 głosy 
przeciwko rządowi więcej niż za 
nim. 


W drukarni własnej, Piotrkowska 101. 
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